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Pod przewodnictwem

Edwarda Gierka

Posiedzenie

WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 bm. odbyło się

pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPR E-
DWARDA GIERKA kolej­
na posiedzenie Komisji
Zjazdowej. Na posiedzeniu
przedyskutowano wstępny
projekt wytycznych Komi­
tetu Centralnego na VII

Zjażd PZPR, przygotowany
przez zespoły powołane w

ramach komisji.

I sekretarz KC PZPR rtol
(Inf. wł.)

Jesrteśmy w gospodarstwie
Rejonowego Rolniczego Zakładu

Doświadczalnego w Karniowi-
eaoh, majątek w Radwanowicach.

Rozpoczęto tam wczoraj kosze­
nie rzepaku na 17 ha. Traktor z

maszyną koszącą obsługuje je­
den z najlepszych mechaników
St. Cholewiak, który jak zapew­
nia, ze zbiorem upora się w cią­
gu najbliższych dni. Na polu
przygotowano już obornik i wg
Informacji zastępcy dyrektora
RRZD F. Lizaka zostaną tam

wysiane nasiona kapusty paste­
wnej z rzepakiem, będące zna­
komitą paszą dla bydła.

Kilkaset metrów dalej trak­
torzysta Ł. Dąbrowski opryski­
wał dalsze 15 ha rzepaku pre­
paratem „reglome”. Metoda ta

jest po raz pierwszy stosowana
w tym gospodarstwie i polega
na „spaleniu” liści i chwastów,
a pozostawieniu samego rzepa­
ku, który po kilku dniach zosta­
nie zebrahy kombajnem. Pozwo­
li te — mówi kierownik gospo­
darstwa w Rudawie Z. Zgoda —

na równomierne dojrzewanie
ziarna. Według oceny gospoda­
rzy z Karniowic w tym roku

powinno się zebrać około 25 q
rzepaku z ha.

Małe żniwa rozpoczęli również

rolnicy z województw tarnow­
skiego 1 nowosądeckiego, (cm)

Zboża dojrzewają
(Inf. wł)

Za tydzień rolnicy rozpoczną
również zbiór zboża. Jako ter­
min rozpoczącia żniw przyjmu­
jemy dzień 15 lipca — twierdzi
z-ca dyrektora Wydziału Rolni­
ctwa Leśnictwa i Skupu Urzędu
Miejskiego w Krakowie B.

Zając — od tego dnia w

POM-ach, Spółdzielniach Kó­
łek Rolniczych, w kółkach, A-

gromie, słowem we wszystkich
instytucjach
za przebieg
dyżury.

W obrębie
ło 100 tys. ha zbóż. Przy sprzy­
jającej pogodzie w pole wyru­
szą wszystkie maszyny, a po­
siadamy na tym terenie 2.205

ciągników, 46 kombajnów, 310

odpowiedzialnych.
żniw rozpoozną się

Krakowa jest oko-

snopowiązałek i wiele kosiarek

konnych. Maszyny są wyremon-’
towane, w pogotowiu. Niestety
jest ich ciągle za mało — tymi,
które posiadają kółka można
dokonać sprzętu około 20 proc,
zbóż. Na terenie aglomeracji
krakowskiej działa 5 POM-ów,
21 Spółdzielni Kółek Rolniczych.
Na okres żniw przygotowano 15
pogotowi technicznych. Nad

sprawnością maszyn będzie czu­
wać w kółkach 112-tu mechani­
ków. Niemal równocześnie ze

sprzętem zbóż kółka rolnicze
muszą prowadzić wapnowanie
gleb i podorywki.

W Wojewódzkim Związku
Gminnych Spółdzielni w Krako­
wie oświadczono, ie nie zabrak­
nie w tym gorącym okresie w

wiejskich sklepach napojów
chłodzących a ilość konserw

mięsnych i rybnych będzie wię­
ksza niż w ub. roku. Nasion po-
plonowych jest pod dostatkiem.
Centrala Nasienna zapewnia, że
w pełni dostarczy rolnikom zbóż

siewnych w intensywnych od­
mianach. Oby jeszcze pogoda nie

zawiodła, (km)

W Warszawie podpisano
II Apel Sztokholmski

Powstrzymania wyścigu zbrojeń, zjednoczenia
wszystkich sił pokoju w staraniach o zakaz uży­
cia wszelkiej broni masowej zagłady, zwołania

światowej konferencji rozbrojeniowej — oto głó­
wne treści apelu Światowej Rady Pokoju, który
podpisany został 7 bm. w Warszawie przez ucze­
stników wspólnego, rozszerzonego posiedzenia
prezydiów Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju i

Polskiego Społecznego Komitetu Bezpieczeństwa
1 Współpracy w Europie. Apel ten uchwalony zo­
stał przed miesiącem w Sztokholmie.

Tematem obrad, w których uczestniczył sekre­
tarz generalny Światowej Rady Pokoju — Ro-
mesh Chandra, były zadania światowego i krajo-

WARSZAWA (PAP) wych ruchów pokoju po 25 latach, jakie upłynę­
ły od pierwszego historycznego apelu sztokholm­
skiego. Omówiono również zadania ruchu W

przededniu końcowego etapu Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie. Pierwszy apel
sztokholmski podpisany przez 600 min ludzi —■
jak przypomniał, otwierając posiedzenie, przewo­
dniczący OKP Józef Cyrankiewicz — był wielką
kampanią, która objęła cały świat w proteście
przeciw użyciu broni atomowej. Stał się on waż­
nym elementem sukcesów walki o pokój w os­
tatnim ćwierćwieczu, prowadzonej przez wspól­
notę socjalistyczną 1 wszystkie siły antywojenne.

Charakteryzując obecną sytuację międzynaro-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

dowódców jednostki
WP na Bliskim Wschodzie

WARSZAWA (PAP)
W dniu T bm. I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR

Edward Gierek przyjął płk. Tadeusza Cepaka — dowódcą
trzeciej zmiany specjalnej jednostki Wojska Polskiego w Do­
raźnych Siłach Zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie i jego
zastępcę ppłk Mieczysława Gołębniaka, którzy powrócili do

kraju.
W spotkaniu uczestniczyli: członek Biura Politycznego KC

PZPR, minister obrony narodowej gen. armii Wojciech Jaru­
zelski oraz wiceminister obrony narodowej, szef Głównego
Zarządu Politycznego WP gen. dyw. Włodzimierz Sawczuk.

Płk T. Cepak zameldował I sekretarzowi KC PZPR o peł­
nym wykonaniu zadań na bliskowschodnich posterunkach po­
koju przez żołnierzy specjalnej jednostki WP.

Edward Gierek wyraził uznanie i podziękowanie za wzo­
rową postawę i ofiarność w służbie dowództwu oraz wszyst­
kim żołnierzom jednostki, którzy w trudnych warunkach,
spełniając wielce odpowiedzialną misję pokojową, przyczynili
się do dalszego umocnienia autorytetu Polski Ludowej w

świecie.

Egzaminy wstępne - gra przypadków?
Panuje dość powszechne prze­

konanie, że system egzaminów
wstępnych na wyższe uczelnie
nie pozwala na dostatecznie
wnikliwą selekcje kandydatów,
na oceną ich predyspozycji i

zdolności intelektualnych.
Sprawował Pan, Panie Rekto­

rze przez wiele lat funkcje pro-
dziekańskie i dziekańskie, ma

Pan za tym. bogate doświadcze­
nia dydaktyczne i dużą skalą
porównawczą. Jak wiąc ocenia
Pan wartość obecnego systemu
egzaminacyjnego?

To złożone zagadnienie. Nie
jest to np zła forma sprawdzia­
nu w stosunku do kandydatów

przygotowanych bardzo dobrze
lub wyraźnie dobrze. Tu nie

zdarzają się żadne pomyłki, żad­
ne przypadki Jest to jakieś 20

proc, ogółu ubiegających się.
Równie niezawodnie działa

ten system eliminując jednostki
przygotowane bardzo słabo. Sło­
wem: obecne metody egzamina­
cyjne z całą pewnością pozwala­
ją na wybór najlepszych i do­
brych oraz na wyselekcjonowa­
nie zupełnie nieprzydatnych.

Pozostaje wiąc „średniówka"
— ci, nieco wiącej i nieco mniej
niż dostateczni. To ilościowo du­
ża grupa?
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na budowie

bocheńskiej walcowni

Konieczna

mobilizacja
(INF. WŁ.) Budows Walcowni

Blach Transformatorowych w

Bochni wkroczyła w decydującą
fazę. Budowlani borykają się z

wieloma kłopotami: przysparza
ich gliniasty, nie przepuszczają­
cy wody grunt, niedobory ka­
drowe, duża awaryjność sprzętu,
powodowana częstymi opadami
deszczu. Na niektórych odcin­
kach robót notuje się opóźnienia
prac do miesiąca, w stosunku do

planu, w innych osiągnięto jed­
nak wyprzedzenia.

Głównym wykonawcą tej waż­
nej inwestycji jest Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego Budostal 2, wśród podwy­
konawców wymienić trzeba

przede wszystkim „Mostostal”,
„Elektromontaż”, „Montil” i Pie­
ce Przemysłowe”. Jak nas infor­
muje dyr. Budostalu 2. mgr inż.

zygmunt Ślusarek — w

budynku głównym trwają obec­
nie ostatnie prace budowlane 1

montażowe, przygotowuje się
wstępny rozruch niektórych u-'

rządzeń. Jednocześnie prowadzi;
się prace w obiektach towarze-;
szących. Walcownia ma być od­
dana do użytku pod koniec ro­
ku, co wymaga od wykonawców
ogromnej mobilizacji sił. Ostat­
nio ukończono budynek admini­
stracyjny dla kierownictwa do­
zoru inżynieryjno-technicznego
Walcowni Blach Transformato­
rowych, a także główną stację
transformatorową. (L)
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Nie bez obaw przystępowała załoga Zakładu Narzędzi Rze­
mieślniczych w Sułkowicach do realizacji zadań bieżącej 5- !
łatki: plany zakładały podwojenie wartości produkcji i i

sprzedaży oraz przeszło czterbkrotny wzrost eksportu. W do- I
datku zadania te postanowiono wykonać przy minimalnym |
wzroście zatrudnienia i stosunkowo niskich nakładach inwe­

stycyjnych na wymianę oraz częściową modernizację parku
maszynowego.

I oto pełny sukces: po podsumowaniu wyników osiągnię­
tych w I półroczu br. okazało się, że zułkowicka „Kuźnia”
zrealizowała już założenia planu 5-letnlego we wszystkich
podstawowych składnikach. W okresie czterech 1 pól lat

przekroczono plan sprzedaży • prawie I min zł, * wartość do-

Z Bejrutu donoszą, ie Izraelskie siły zbrojne dokonały w nie­
dzielę o północy ataku na Liban południowy. Jednostki marynar­
ki wojennej Izraela ostrzelały obozy uchodźców palestyńskich w

rejonie Tyr, podczas gdy artyleria bombardowała strefy przygra­
niczne Libanu. Ogłoszony w Bejrucie komunikat podaje, że woj­
ska libańskie odpowiedziały ogniem. Strzelanina ustała w ponie­
działek nad ranem.

Rzecznik jednej a organizacji palestyńskich oznajmił, że W

wyniku akcji izraelskiej wśród uchodźców są zabici i ranni.

Ż. Żiwkow

u P. Jaroszewicza

prezes Rady Minl-

Piotr Jaroszewica

przebywającego w

zastępcę przewodnl-
Rady Ministrów Lu-

T bm.

strów

przyjął
Polsce

csąoego

dowej Republiki Bułgarii —i

2iwko Ziwkowa.

Śliwca „W wyfconałaX
zadania 5-latki

/

staw eksportowych jest wyższa • 1,2 min zł dewizowych w

stosunku do założeń 5-iatki.

Jak stwierdzono podczas obrad KSR program rozwoju za­
kładu realizowany jest prawidłowo zarówno w zakresie za­
dań gospodarczych, jak też socjalnych. W II półroczu br. o-

raz w następnej 5-latce dążyć się będzie przede wszystkim
rio podnoszenia jakości i nowoczesności wytwarzanych na­
rzędzi.

„Coraz powszechniejsze staje się w zakładzie przekonanie
— powiedział m. in. dyrektor inż. JAN SZYMSKI — źe chcąc
utrzymać wysoką dynamiką produkcji oraz jeszcze wyższy
poziom eksportu należy produkować lepiej i nowocześniej".

Wielu dyskutantów m. in. Stanisław Moskala i Michał
Kurowski podkreślało, że równolegle z rozwojem zakładu
trzeba poprawiać warunki pracy załogi. (H)

I

I

Skarga Libanu w Radzie Bezpieczeństwa
KAIR (PAP)

Minister spraw zagranicznych Libanu Philippe Takla, zako­
munikował w poniedziałek w Bejrucie, że Liban wniósł skargę
do Rady Bezpieczeństwa ONZ w związku z aktami agresji Izra­
ela wobec terytorium libańskiego, dokonanymi w poniedziałek •

świcie.

CIA popierała plan zamachu

stanu w Chile
WASZYNGTON (PAP)

„Washington Post” pisał w po­
niedziałek, że Centralna Agencja
Wywiadowcza (CIA) popierała
plan zamachu stanu w Chile w

roku 1970. Plan ten poniósł fia­
sko i zakończył sią zamordowa­
niem naczelnego dowódcy chilij­
skich sił zbrojnych, Rene Schnei­

dera. Dziennik powołując się na

dobrze poinformowane źródła,
podał, że zamachowcy zamierzali

porwać gen. Schneidera, jednak­
że wynajęci do tego celu osobni­
cy zastrzelili go 22 października
1970 roku, ponieważ „wydawało
im się”, źe generał w czasie wy­
prowadzania go z samochodu się­
gnął po broń.

Udany debiut
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Przedmiotem rozmowy,
która upłynęła w serdecznej
atmosferze, były sprawy pol­
sko-bułgarskiej współpracy
w dziedzinie budownictwa o-

gólnego i przemysłowego.

Amnestia

Kodeks
Pracy

po
półroczu

WARSZAWA (PAP)
Już pół roku obowiązuje pierwszy w historii naszego ustawo­

dawstwa Kodeks Pracy. Sprawne funkcjonowanie na oo dzień

nowego prawa, które wprowadziło w wielu ważnych dla pracow­
ników sprawach zasadnicze nieraz zmiany, wymagało zakrojonej
na szeroką skalę działalności organizacyjnej i szkoleniowej. Pra­
ca ta trwa po dziś dzień i będzie prowadzona nadal. Dotychcza­
sowe jej wyniki i dalsze kierunki rozpatrzono ostatnio w Mi­
nisterstwie Pracy, Plac i Spraw Socjalnych.

Szkoleniem w zakresie kodeksu, zapoczątkowanym już na je­
sieni ub. r . objęto w pierwszym etapie pracowników, którzy z

racji swego zawodu i funkcji muszą znać Prawo Pracy. IV ze­
szłym roku np. w budownictwie przeszkolono blisko 4 tys. pra­
cowników, w gospodarce terenowej — ponad 7 tys., w handlu I

wewnętrznym — blisko 8 tys. Dotychczas objęto szkolenieip nie- B
mai całą kadrę kierowniczą oraz służby pracowniczą i prawną

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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zabytkowym kościele Klarysek koncertuje Capella Craco-

Fot. St. Smierciak

Starosądeckiego Festiwalu
Można już dziś powiedzieć, że

ziemia nowosądecka wzbogaciła
się o nową atrakcją kulturalną
— Starosądecki Festiwal Mu­
zyki Dawnej. Trudno byłoby
wymarzyć sobie piękniejszą sce­
nerią dla takiej imprezy, . jak
to urocze miasteczko. Majesta­
tyczna budowla średniowieczne­
go klasztoru, parterowe domki
w dawnym stylu wokół rynku
z kocimi łbami (oby włodarze
Starego Sącza nie zechcieli za­
stąpić ich betonową nawierz­
chnią) — owa piękna architek­
tura tworzy wraz ze swym na­
turalnym tłem, z pejzażem be­
skidzkich wzgórz, niepowtarzal­
ną harmonią przyrody i historii.
A wśród bezcennych świa­
dectw przeszłości, jakie kryje
w swym wnątrzu klasztor Kla­
rysek, znajduje sią najdawniej­
sza muzyka polska, zapisana w

antyfonarzach 1 graduałach, s

w Egipcie
Prezydent Egiptu, Anwał

Sadat, podpisał 6 bm. dekret
o amnestii. Obejmuje ona

wszystkich skazanych za

przestępstwa polityczne, w

tym również osoby skazano
zaocznie oraz wyrokami spe­
cjalnych trybunałów rewo­
lucyjnych i ludowych powo­
łanych w Egipcie za rządów
zmarłego prezydenta Nasera.
Amnestia obejmuje również

osoby związane z reżimem

politycznym byłego króla
Faruka obalonego w 1952 ro­
ku przez rewolucję egipską.
Amnestią nie objęto areszto­
wanych po 15 maja 1971 ro­
ku, w tym byłego wicepre­
zydenta Ali Sabriego i jego
zwolenników.

W Dobczycach potrcąią
przyjąć turystów

obczyce mają ambicje i pragną stać się dużym o-

środkiem rekreacyjnym. Świadczy o tym m. in. ła­
dny budynek gastronomu „Pod Zamkiem" i dobre

potrawy serwowane w nim sprawnie, bez wzglądu na sta­
lą rosnącą ilość gości. ,

W ub. niedzielą restauracją tą odwiedziły dosłownie setki
wczasowiczów i turystów, łącznie z wycieczkami. Wszyscy
zostali dobrze obsłużeni, potrawy byty smaczne, nie brako­
wało napojów chłodzących. Powierzchnią gastronomu po­
większono o ogródek z zadaszeniem, a napoje chłodzące
sprzedawano także obok głównego budynku restauracji
„Pod Zamkiem" w kiosku-beczce. Okazuje sią, że dziąki do­
statecznie wcześniej zaplanowanej akcji usług turystycznych
— można też bez trudu zaspokoić potrzeby zwiększonej
ilości wczasowiczów, bez wielkich dodatkowych inwestycji.

I. KOZ.

(Nazwisko i adres znane Redakcji)

2,4 min ton

pod banderą PZM
Flota największego polskiego armatora Pol­

skiej Żeglugi Morskiej w Szczecinie, która liczy
już 125 jednostek, przekroczyła ostatnio 2,4 min
ton nośności. Tym samym PŻM jeszcze bardziej
umocniła swą pozycję w armatorskiej czołówce

Europy. Warto podkreślić, źe szczególnie szybki
przyrost tonażu miał miejsce w ciągu dwu os­
tatnich lat. Tylko w roku ubiegłym flota PZM

zwiększyła się o 16 nowych jednostek, w tym
o pierwszy wielki zbiornikowiec „Kasprowy
Wierch" o nośności 137 tys. ton. Bogaty jest ró­
wnież plan zakupów na rok bieżący, który obej­
muje m. in. dalsze zbiornikowce o nośności 137

tys. ton i 145 tys. ton typu „Zawrat”.
Armator szczeciński zajmuje się głównie tram­

pingiem bliskiego, średniego i dalekiego zasięgu,
a jego statki zawijają niemal do wszystkich por­
tów świata. Roczne przewozy polskiego węgla do

Japonii na statkach, których portem macierzy­
stym jest Szczecin, przekroczyły już milion ton.

Rekord Polski Jerzego HEWELTA — 49,5
na 400 m ppł.

O Zwycięstwo polskich piłkarzy nad Kanada

IPOAT MA STIOhUi |

14 dni spędził w dżungli Pe-

ruwiańczyk Alvaro Priano. Jest
on pracownikiem jednego z

koncernów naftowych, który
prowadzi badania północnej
części kraju. Śmigłowiec, któ­
rym Priano udawał się samot­
nie w kolejny rejs badawczy,
doznał awarii, wylądował w

nieznanym rejonie, nie zamie­
szkałym przez ludzi dżungli.

Ażeby przeżyć, Priano muslał

spędzać noce w szczelinach skał

14 dni w dżungli
lub w gęstej koronie drzew, co

pozwalało mu się uchronić przed
atakami dzikich zwierząt i ja­
dowitych węży. Żywił się w

tym czasie dzikimi owocami i
korzeniami różnych roślin. Pe­
wnego dnia, kiedy przepływał
rzekę, został porwany przez by­
stry prąd. Przez kilka godzin
muśiał walczyć z żywiołem o

życie. Przeszedłszy w trudnych
warunkach około 60 km niespo­
dziewanie natknął, się na grupę
naftowców dokonujących tutaj
poszukiwań. Obecnie Priano

przebywa w szpitalu.

Alarm na wodach!
WARSZAWA (PAP)

Kroniki wypadków nie notowały od dawna tak

wysokiej — jak w tegorocznym okresie letnim
— liczby utonięć. Z meldunków, jakie napłynęły
minionej soboty i niedzieli do Komendy Głównej
Milicji Obywatelskiej, wynika, że nastąpił zna­
czny wzrost liczby ofiar kąpieli w morzu, jezio­
rach, zbiornikach wodnych, basenach i glinian­
kach. Niepokoić muszą zwłaszcza przypadki uto­
nięć wśród dzieci 1 młodzieży.

Przyczyny tragedii na wodzie są — m'imo li­
cznych apeli i ostrzeżeń — wciąż te same; brak

opieki nad dziećmi oraz kąpiel w miejscach nie­
dozwolonych i niestrzeżonych. Częste są również

wypadki kąpieli w stanie nietrzeźwym. Np. w

Międzybrodziu, woj. bielskie zginął Jerzy H.,
który na skutek kąpieli w stanie nietrzeźwym
utonął zaledwie 10 m od brzegu. W jeziorze Zbi­
czno podczas kąpieli w miejscu strzeżonym uto­
nęła 14-letnia Wanda Krupińska, a w miejscowo­
ści Środka woj. poznańskie, tragicznie zakończy­
ła się kąpiel w miejscu zakazanym dla 13-letnie-

go Marka Wieczorka. Szczytem lekkomyślności
jest wypuszczanie się na wody — łodziami i ka­
jakami — ludzi nie umiejących pływać.

Alarm na wodach trwa. W interesie społecz­
nym i osobistym leży rozwaga i dyscyplina
wszystkich urlopowiczów, organizatorów letnie­
go wypoczynku, młodzieży.

ożywająca dziąki Starosądeckie­
mu Festiwalowi.

W ostatnim dniu festiwalu w

kościele parafialnym koncerto­
wał organista Leszek Werner
oraz solista Teatru Wielkiego
w Warszawie Jerzy Artysz,
któremu akompaniował na orga­
nach Marek Kudlicki. Najbar­
dziej trafiła mi do przekonania
tego wieczoru muzyka Jana Se­
bastiana Bacha — wzruszająca
pieśń o śmierci „Komm, silsser
Tod" w głąboko ekspresyjnej
interpretacji Jerzego Artysza,
wzniosły i kontemplacyjny cho­
rał „Werde munter mein
Gemuthe"
wreszcie
G-dur, w

zowsko
W ernera.

Festiwal
Craconiensis pod batutą Stanl-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„Werde
z

Preludium

efektownym
wykonaniu

munter

Kantaty nr 147,
i Fuga

wirtuo-
Leszka

uwieńozj/M. Capella

Starcia

na Saharze Zach.

Jak podała amerykańska
agencja UPI w niedzielę w

stolicy Sahary Zachodniej,
El Ajun doszło do starć mię­
dzy przedstawicielami jedy­
nej legalnej w tej kolonii

hiszpańskiej partii politycz­
nej — Partii Jedności Naro­
dowej Sahary (PUNS) i
członkami Ludowego Frontu

Wyzwolenia Sahary Zachod­
niej (znanego pod skrótem

Polisario), który walczy o

niepodległość kraju. Kilka­
naście osób zostało rannych.
Do starć doszło również w

miastach Villa Cisneros, i
Samara..

Fot. W'. Klag

N,\L-owcv w redakc ii
•/

Stało się już zwyczajem, ie gościmy w redakcji zastępowych
wyróżnionych nagrodami zastępów NAL. Tym razem byli to ci

zastępowi, których zastępom przypadły nagrody za wykonanie
zadania „Miasteczko komunikacyjne”. Krysia Glińska zastępowa
„Kwiatuszków” z Rabki, Jola Pióro (,.Słoneczka” — Rudno Gór­
ne), Małgosia Kurowska („Wilki” — Czechówka) oraz Krysia

(CIĄG DALSZY NA SIR. 2)
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Narada I sekretarzy ;

KG PZPR

w Tarnowie

Współpracy w Europie
do finałuna drodze

państwami uczestniczącymi

Kasferencla Bezpteczi^stwa
• SPORT • SPORT

W Tarnowie wczoraj odby­
ła się I-sza narada szkolenio­
wa I sekretarzy Komitetów

Gminnych i Miejsko-Gmin­
nych PZPR z udziałem Se-

| lcretariatu Komitetu Woje­
wódzkiego. Obrady prowa­
dził sekretarz KW Stanisław
Nowak. Poświęcono je omó­
wieniu zadań związanych ze

zbliżającą się kampanią
I żniwńo-omłotową oraz ocenie
I aktualnej sytuacji w tar-

i nowskim rolnictwie. Okre-
, ślono również kierunki dzia-
' łania KG PZPR oraz POP w

zakresie rozwoju szeregów
partyjnych na wsi, wiele u-

wagi poświęcając sprawie
i wypracowania systemu kon­

taktów i informacji między
KW a terenowymi instancja­
mi PZPR,

Uczestnicy narady zapo­
znali się ponadto z węzłowy­
mi zadaniami pracy ideowo-

politycznej i propagandowej
w środowisku wiejskim
przed VII Zjazdem Partii.

Absolwenci WSP

po studiach

w Kijowie
Wczoraj w krakowskiej

Wyższfej Szkole Pedagogicz­
nej, w obecności wicemini­
stra nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki prof. Janu­
sza Górskiego i wiceministra

oświaty i wychowania Jerze­
go Wołczyka nastąpiło uro­
czyste wręczenie dyplomów
absolwentom Studium Za­
wodowego, którzy odbyli
jednoroczne studia w Insty­
tucie Pedagogicznym im.

Gorkiego w Kijowie. Godzi

się podkreślić, iż na 150-ciu
absolwentów aż 110 osób u-

zyskało wyniki bardzo do­
bre. “W

Wczorajsza uroczystość to

jeszcze jeden z dowodów co­
raz bardziej zacieśniającej
się i coraz bogatszej w for­
mach bratniej współpracy
między Kijowem a Krako­
wem.

Nowości z dębickiego,
„Stomilu"

Zakłady Opon Samochodo- '

wych „Stomil” w Dębicy 1

wyprodukowały pierwsze
polskie dętki butylowe. Cha- i

rakteryzują się one odporno- ,

ścią termiczną i nięprzepu- (
szczalnością powietrza. Są o- ,

ne przeznaczone głównie dla
szybkich pojazdów. W tym 1

roku „Stomil” dostarczy na
'

rynek ok. 10 tys. sztuk. I

Zobowiązania
budowlanych

w Nowym Sączu i

Dzięki zobowiązaniom bu­
dowlanych w Nowym Sączu, j
mieszkańcy tego miasta zy- I

skają więcej niż zaplanowa- i
no nowych mieszkań. ;

Załoga miejscowego przed- .

siębiorstwa budowlanego
postanowiła znacznie przy­
spieszyć tempo prac. Dzięki 1
temu na osiedlu Milenium I

cztery spółdzielcze domy o i
285 mieszkaniach będą goto- (
we o dwa miesiące wcze- .

śniej. Dodatkowo wybuduje
się dom dla 105 rodzin oraz

'

wykona w stanie surowym 1

trzy dalsze bloki, o 240 mie- 1
szkaniach. I

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
dową, w której rozwija się ruch obrońców poko­
ju, R. Chandra podkreślił, że główną jej cechą
są postępy polityki odprężenia i współpracy mię­
dzy narodami. Dzięki temu ludzkość może z uf­
nością patrzeć w przyszłość. Trzeba jednak pa­
miętać — stwierdził mówca — że odprężenie nie
może postępować automatycznie, że jest to spra-

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Ja­
błoński udekorował wczoraj w Belwederze

Komandorią z Gwiazdą Orderu Zasługi PRL
sekretarza generalnego Światowej Rady Po­
koju — Romesha Chandrę.

Odznaczenie to przyznane mu zostało u-

ohwałą Rady Państwa za osobisty wkład w

umocnienie pokoju i współpracy między na­
rodami.

wa wymagająca aktywnego współdziałania i jed­
ności wszystkich sił pokojowych świata. Waż­
nym składnikiem procesu odprężenia na konty-

nencle europejskim, a także na całym świecie,
będzie szybkie zakończenie Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie spotkaniem na

najwyższym szczeblu w Helsinkach.
Dążeniom ludzkości w dzisiejszych warunkach

walki o pokój daje wyraz tzw. II Apel Sztok­
holmski. Powinien on — stwierdził R. Chandra
— zapoczątkować wszechświatową kampanię,
która umocni zorganizowany ruch w obronie po­
koju, przyczyni się do dalszych postępów idei

odprężenia i bezpieczeństwa.
W toku spotkania 70 zasłużonych działaczy pol­

skiego ruchu pokoju, przedstawicieli różnych sił

społecznych kraju i środowisk zawodowych, zo­
stało udekorowanych medalami 25-lecia ŚRP.

Sekretarz generalny OKP — Elżbieta Kolanko-
wska otrzymała medal radzieckiego Komitetu

Obrony Pokoju z rąk I sekretarza ambasady
ZSRR w Warszawie — Janisa Jaundzemsa.

Grupa czołowych działaczy OKP została ude­
korowana medalami Rady Pokoju NRD przez
przewodniczącego rady — prof. Guenthera Dre-
fahla.

Z pierwszej ręki
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

Bardzo: blisko 60 proc. I wła­
śnie w stosunku do nich nasz

system egzaminacyjny rzeczywi­
ście zawodzi. Prócz ocen z egza­
minów, które są jednakowo
przeciętne nie dostarcza dodat­
kowych wskazówek, na podsta­
wie których można by wniosko­
wać o cechach indywidualnych
tych kandydatów, przewidywać
ich rozwój w czasie stadiów.

Wybór jest więc tu kwestią rze­
czywiście bardzo trudną. Gwa­
rancje wyłowienia spośród tak

zmasowanej przeciętności poten­
cjalnie najlepszych i lepszych —

niesłychanie złudne, chwiejne.
Kryteria, łagodnie mówiąc dość
umowne. Stąd i margines dla
działania mechanizmów poza-
obiektywnych.

Co uczelnia robi, aby — jeśli
już nie wykluczyć — to przynaj­
mniej w możliwie najskutecz­
niejszy sposób ograniczyć tę lo­
terię, tę grę przypadków?

Rozszerzamy np. zasięg egza­
minów pisemnych, testowych. O -

ne bowiem pozwalają uzyskać
bardziej zobiektyzowane oceny
niż przy egzaminach ustnych.
Dobre rezultaty daje też bez

wątpienia systematyczna, długo­
falowa akcja rekrutacyjna
wśród uczniów szkół średnich.

Np. Wydział Górniczy swego
czasu odczuwał znaczny spadek
napływu kandydatów. Otóż kie­
rownictwo i aktyw młodzieżowy
tego Wydziału konsekwentnie, z

uporem, z dużym nakładem wy­
siłku od kilku lat zaczął prowa­
dzić akcję rekrutacyjną w całej
Polsce wszędzie tam, gdzie zna­
leźć mógł bazę naboru swych
przyszłych słuchaczy. I jaki wy­
nik? W tym roku Wydział Gór­
niczy osiągnął najwyższą w ca­
łej uczelni ilość zgłoszeń: 600

kandydatów na 225 miejsc. W

takiej sytuacji wybór najlep-*

szych kandydatów nie na­
stręcza właściwie żadnych trud­
ności. Owe wspomniane 20 pro­
cent bardzo dobrych i dobrych
kandydatów — w skali bez­
względnej wypełnia po prostu
prawie całkowicie limit na da­
nym kierunku.

Interesuje mnie problem mło­
dzieży ze środowisk robotni­
czych i wiejskich. Czy nadal u-

trzymują się różnice in minus,
w jej starcie?

Powiedziałbym, że o różnicach

przesądza głównie okoliczność z

jakiej szkoły średniej kandydat
pochodzi. Ulegamy przy tym
złudzeniom, sądząc, że poziom
szkoły ma cokolwiek wspólnego

z faktem, iż jest to placówka
wielko- albo małomiasteczkowa.
Taki podział nie istnieje. Śą
szkoły, które dają swym wycho­
wankom bardzo staranne wy­
kształcenie i takie, które mniej
o to dbają.

Pyta pani czy w sposobie stu­
diowania, w postawie osobowej
istnieje zespół cech dodatnio wy­
różniających młodzież pochodze­
nia robotniczo-chłopskiego: u-

pór, pilność, powaga w trakto­
waniu obowiązków studenckich
— na pewno tak. Można zaryzy­
kować twierdzenie, że jest to o-

gólnie biorąc młodzież zdrowsza,
mocniejsza psychicznie, bardziej
odporna, mniej znerwicowana
niż np. jej rówieśnicy z ośrod­
ków wielkomiejskich. Mówię:
można zaryzykować — bowiem
wszelkie twierdzenia tęgo typu
są raczej dowolne i nie poparte
żadnymi głębszymi badaniami.

Obracamy się tu wciąż w kręgu
stereotypowych opinii, mnie­
mań niepodbudowanych anali­
zami naukowymi. A jest to bez­
sprzecznie zagadnienie warte

wnikliwszego rozpoznania.
Rozmawiała:

MARIA SZELINGOWSKA

0 7 llpca br. przybyła do

Jugosławii, na zaproszenie
parlamentu SFRJ, z 6-dnio-
wą wizytą oficjalną delega­
cja Sejmu PRL, z marszał­
kiem, Stanisławem Gucwą
na czele.

W czasie wizyty delegacja
Sejmu PRL odbędzie rozmo­
wy w parlamencie SFRJ,
spotka się z przedstawicie­
lami parlamentów republi­
kańskich, z czołowymi poli­
tykami jugosłowiańskimi, a

także odbędzie podróż po
kraju.

©w
gentynie
dzinny
proklamowany przez Pow­
szechną Konfederację Pracy
(CGT), największą w tym
kraju centralę związkową.

0 W trzy godziny po
wprowadzeniu na archipela­
gu Komorów stanu wyjąt-

ponledziałek w Ar-

rozpoczął się 48-go-
strajk powszechny,

Z dalekopisu
kowego, delegat generalny
rządu francuskiego odwołał

swą decyzję. Stan wyjątko­
wy wprowadził on po jedno­
stronnym proklamowaniu w

niedzielę 6 bm. przez Izbę
Deputowanych archipelagu
Komorów niepodległości te­
go francuskiego terytorium
zamorskiego na Oceanie In­
dyjskim. Do żadnych
dentów nie doszło.

0 7 bm. rozpoczęła
siedzibie Urzędu Rady

lncy-
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POGODA
s1

GENEWA (PAP)

konferencji Bezpieczeń-
1 Współpracy w Europiestwa

uzgodniono szereg nowych po­
rozumień, które zarysowały już
finał prac nad głównym doku­
mentem politycznym KBWE —

deklarację zasad. Przyjęto 9 for­
mułę potwierdzając, iż ustalenia
KBWE nie naruszą umów i po­
rozumień zawartych uprzednio
przez państwa uczestniczące.

Ponieważ do rozwiązania po­
zostało już bardzo niewiele

problemów, delegacja Francji
zaproponowała 7 bm. na posie­
dzeniu komitetu koordynacyjne­
go KBWE, aby wieńczące kon­
ferencję spotkanie na najwyż­
szym szczeblu w Helsinkach od­
było się w końcu lipca br.

Po uzgodnieniu szeregu o-

twartych dotychczas problemów,
33 państwa europejskie, Stany
Zjednoczone i Kanada osiągnęły
zasadnicze porozumienie w

sprawie ostatecznej treści 'dzie­
sięciu podstawowych zasad, ma­
jących określać stosunki między

w

konferencji. Dotyczą one kardy­
nalnych problemów współżycia
narodów: suwerenności narodo­
wej, zakazu użycia siły w regu­
lowaniu stosunków międzynaro­
dowych, nienaruszalności gra­
nic, integralności terytorialnej,
pokojowego rozstrzygania spo-

w sprawy
człowieka,

narodów,
państwami,
wierze po-

rów, nieingerencji
wewnętrzne, praw
samostanowienia

współpracy między
realizacji w dobrej
stanowień wynikających z pra­
wa międzynarodowego.

Bardzo poważny postęp został

osiągnięty również w zakresie

czwartego, ostatniego punktu
porządku obrad, jakim jest o-

kreślenie kroków, które podej-
mą państwa uczestniczące w

KBWE po zakończeniu konfe­
rencji. W toku intensywnych
kontaktów nieformalnych,
państwa uczestniczące w KBWE

uzgodniły w 7 bm. główne za­
sady wielostronnej współpracy
ogólnoeuropejskiej po zakoń­
czeniu konferencji.

Wysokie zwycięstwo odnie­
śli polscy piłkarze w Montrea­
lu nad reprezentacją'Kanady.
W oficjalnym meczu Polska

pokonała Kanadę 8:1 (2:0).
Bramki zdobyli — dla Polski:

Grzegorz Lato — 3 (40, 71 i 89
min.), Kazimierz Deyna — 2
(52 min. z wolnego i 84 min.)
oraz Joachim Marx w 5 min.,
Bronisław Bula w 65 min. i

Andrzej Szarmach w 89 min.;
dla Kanady: Douglas w 68
min..

Polska wystąpiła w składzie:
Karwecki (od 46 min. Tomasze­
wski) — A. Szymanowski (od 68
min. Kasperczak), Gorgon, Żmu­
da, Wawrowski — Cmikiewicz,
Maszczyk, (od 46 min. Deyna),
Bula — Lato, Marx, Kwiatkow­
ski (od 46 min. Szarmach.

Przed meczem z reprezentacją
Kanady zawodnicy polscy zosta­
li zakwaterowani na terenach

przyszłej wioski olimpijskiej.
Nasi zawodnicy mogli skorzystać
przed meczem w Montrealu ze

znakomitych gabinetów odnowy.
Warunki te sprawiły, że nastą­
piła w polskim zespole szybka
regeneracja sił po wyczerpują­
cych meczach w USA, zespół od­
zyskał kondycję. Mimo że prze­
ciwnik biało-czerwonych nie był
zbyt wymagający — drużyna
polska w końcowej fazie meczu

podkręciła tempo gry, chociaż
mecz rozgrywany był w tempe­
raturze 35 stopni Efektem były
3 bramki uzyskane przez Deynę,
Szarmacha i Łatę w ostatnich
trzech minutach spotkania.

W trójmeczu CSRS — USA — Polska

Polskie lekkoatletki prowadzą...

pierwszego

NAL-owcv w redakcji
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Waligóra („Orły” — Drwinia, której przyznano nagrodę specjal­
ną za najciekawszą korespondencję), wraz ze swymi opiekunami
zwiedziły drukarnię, zapoznając się z procesem powstawania na­
szej „Gazety”. Następnie przy herbacie i ciastkach nasi goście
opowiadali o pracy swoich zastępów. Nagrody w postaci kom­
pletów do siatkówki oraz gier „Poznaj znaki drogowe” wręczał
komendant Chorągwi Krakowskiej ZHP Stanisław Ciuła. Nagro­
dą dla Krysi Waligóry jest komplet do kometki. Nie obeszło się
bez pamiątkowego zdjęcia, które zamieszczamy, (zg)

się w

Mini­
strów XVI sesja polsko-cze­
chosłowackiego Komitetu

Współpracy Gospodarczej i

Naukowo-Technicznej. Obra­
dom przewodniczą wicepre­
mierzy Franciszek Kaim i
Rudolf Rohliczek.

© Otto Skorzenny, zbrod­
niarz hitlerowski, były oficer
SS, zmarł w sobotę w Ma­
drycie w wieku 67 lat.

0Wdniachod9do13
bm. odbędzie się w Koło­
brzegu Festiwal Piosenki
Żołnierskiej. Uczestniczyć w

nim będą zespoły artystycz­
ne Wojska Polskiego, piosen­
karze armii krajów wspólno­
ty socjalistycznej, najlepsi
wokaliści polscy oraz kilku­
dziesięciu amatorów wyło­
nionych w toku eliminacji
wojewódzkich.

, Tragedia
na szosie
znowu ostatnie dni stały
znakiem tragicznych wy-
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wszystkich przedsiębiorstw, zjednoczeń i resortów. Szkolenie to

będzie kontynuowane do końca 1976 r.

Oprócz zakładów pracy zajmują się tą sprawą związki zawo­
dowe i zrzeszenie prawników polskich, a także inne organizacje,
jak PTE i TWP. Zdaniem resortu pracy, znajomość nowego pra­
wa jest służbowym obowiązkiem kierowników zakładów oraz in­
nych osób zajmujących stanowiska kierownicze. Należy więc
prawo pracy wprowadzić jako stały temat do programów szko­
lenia i doskonalenia zawodowego kadr kierowniczych, służb pra­
cowniczych i prawnych.

Wraz z kodeksem wszedł, jak wiadomo, w życie nowy system
rozpatrywania sporów pracowniczych. Jego ogniwa już normal­
nie funkcjonują. We wszystkich zobowiązanych* do tego zakła­
dach pracy powołano zakładowe komisje rozjemcze. Wybrane je-
sienią ub. r . powiatowe komisje rozjemcze i odwoławcze zostały
ostatnio — w związku z reformą podziału administracyjnego —

przekształcone w terenowe komisje rozjemcze i terenowe komi­
sje odwoławcze do spraw pracy. Ich zasięg terytorialny pokrywa
się z obszarem działania sądów rejonowych, a w miastach po­
dzielonych na dzielnice — z terenem dzielnicy. Okręgowe sądy
pracy i ubezpieczeń społecznych, stanowiące II instancję w no­
wym systemie, nie zmieniły swego zasięgu terytorialnego i obec­
nie obejmują po kilka województw. Ławnicy tych sądów, wybra­
ni pod koniec ub. r„ będą sprawować swe funkcje do końca obe­
cnej kadencji rad narodowych.

Po dostosowaniu układów zbiorowych pracy do przepisów ko­
deksu wszystkie zakłady zostały zaopatrzone w te dokumenty,
regulujące uprawnienia pracowników poszozególnych branż. Na­
tomiast opracowywanie zakładowych regulaminów pracy wciąż je­
szcze trwa. Ta ważna akcja nie została zakończona w żadnym
resorcie. W opinii Ministerstwa Pracy, resorty powinny udzielić
zakładom w tej sprawie bardziej odczuwalnej pomocy.

Radzimy skorzystać
Od 15 lipca br. do 15 sierpnia

br., w Radzie Uczelnianej SZSP

Wyższej Szkoły Pedagogicznej
przy ul. Podchorążych 2 w godz.
11.00 — 13.00 czynny będzie Bank

Informacji o pozostałych po
egzaminach wstępnych wolnych
miejscach na wszystkich kierun­
kach i wydziałach krakowskich

wyższych uczelni I w ich tereno­
wych filiach?

Dyżurujący studenci udzielać
będą również informacji o egza­
minach na studia zaoczne i wie­
czorowe, oraz odpowiadać na’ py­
tania w rodzaju — co robić, gdy
po zdanym egzaminie zabrakło
dla kogoś miejsca. Radzimy sko­
rzystać. Podajemy również nu­
mer telefonu do Banku Informa­
cji — 747-77 wew. 260. (tur)

•

Udany debiut
Starosądeckiego Festiwalu

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Wczoraj w Pradze rozpoczął
się trójmecz lekkoatletyczny
kobiet i mężczyzn CSRS—USA
—Polska. Plonem
dnia zawodów był rekord Pol­
ski w biegu ną 400 m ppł męż­
czyzn, który ustanowił Jerzy
Hewelt wynikiem 49,5 sek. Po

pierwszym dniu zawodów pol­
skie lekkoatletki prowadzą z

USA 37:36 i “

tomiast USA
46:27.

W meczu

prowadzi z CSRS 76:49 I prze­
grywa z USA 60:61. USA pro­
wadzi z CSRS 73:48.

Oto wyniki wczorajszych kon­
kurencji:

KOBIETY: 100 m — 1. Sze-
wińska (Polska) 11,2; 2,
(USA) 11,5; 3. Długołęcka
11,5.

400m:1.I
52,0; 3. Piecyk
Zwolińska (Pol.)

1500

(Pol.)
4.14,8;
4.16,3.

100 m

12,8; 2.
Skok

(CSRS)
181, 5.

Falbagowska (Polska) 170.
Rzut oszczepem: 1. Schmidt

(USA) 63,10, 3. Śliwińska
(Pol.) 56,68; A Gryziecka (Pol.)
55,68.

z CSRS 45:28, na­
prowadzi z CSRS

mężczyzn Polska

Brian
(Pol.)

(USA)

SYTUACJA BARYCZNA:

Pogoda w Polsce południo­
wej znajduje się w obszarze
słabego wyżu w masie su­
chego powietrza polarno-
kontynentalnego.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Bezchmurnie lub małe
zachmurzenie tylko miejsca­
mi, zwłaszcza w rejonach
górskich, w ciągu dnia przej­
ściowe zachmurzenie umiar­
kowane z możliwością wy­
stąpienia burz. Temperatura
maksymalna dniem 25—28 st.

C, minimalna nocą od 9—12
st. C . Wysoko w Tatrach

temperatura od 14 st. dniem
do 9 nocą. Wiatry słabe
zmienne z przewagą północ­
no-wschodnich.

PROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄDO­
BĘ: Bezchmurnie lub małe
zachmurzenie. Temperatura
bel większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: Kraków 23, Tar­
nów 24, Nowy Sącz 23. Za­
kopane 20, Hala Gąsienicowa
13, Kasprowy Wierch 11,
Szczecin 28, Koszalin 25,
Gdańsk 21, Olsztyn 25, Su­
wałki 25, Białystok 24, War­
szawa 26, Poznań, 28, Wro­
cław 26, Kłodzko 24, Śnieżka
13, Lublin 24, Rzeszów 21,
Przemyśl 1S.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna, z

możliwością przejściowego
pogarszania się w rejonach
podgórskich. Widzialność i
warunki drogowe dobre.

■
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pod
padków na naszych drogach.
Tylko w dniu wczorajszym w

22 kolizjach zginęły 2 osoby *

22 odniosły cięższe lub lżejsze
obrażenia. N/z kierowca tego
„trabanta” na drodze E-7 w

Michałowicach wypadł z trasy,
przekoziołkował i z całym im­
petem uderzył w dom. Efekt —

1 osoba zabita i 2 ranne.

sława Gałońskiego, artystyczne­
go kierownika festiwalu. Usły­
szeliśmy I Suitę orkiestrową J.
S. Bacha oraz kantatę „Gloria"
Antonio Vivaldiego, w którym
partie solowe wykonały Jadwi­
ga Romańska i Alicja Świą­
tek (soprany) oraz Stefania To­
czyska (mezzosopran). Dialog
soczystego, jakże bogatego w

swojej „wiolonczelowej” barwie

mezzosopranu Stefanii Toczy-

z śpiewem chóru zaćho-
w pamięci jako ostatnie

sklej
wam

wspomnienie ze starosądeckiej
imprezy.

Sądzę, że Starosądecki Festi­
wal Muzyki Dawnej ma przed
sobą wspaniałą przyszłość. Pla­
ny artystyczne Stanisława Ga-

łońskiego na kolejne festiwale
są śmiałe i ambitne. Nie ma zaś
dla tego niestrudzonego anima­
tora życia muzycznego trudności
nie do pokonania.

LESZEK POLONY

Komunikaty PKP

Oddział Ruchowo - Handlowy
PKP w Nowym Sączu zawiada­
mia, że w związku z zamknię­
ciem szlaku kolejowego Lima­
nowa — Tymbark, w dniu 8

lipca br. nie będą kursować po-

ciągi nr 6614 odjazd z Limano­
wej o godz. 9.01 oraz pociąg nr

6617 odjazd z Tymbarku o godz.
9.43.

Podróżni z tych pociągów zo­
staną przewiezieni na odcinku
Limanowa — Tymbark zastęp­
czą komunikacją autobusową.

Na przełomie czerwca i lipca robotniczy aktyw w zakładach
pracy całego kraju obradował nad osią„ Jętymi w pierwszym
półroczu wynikami oraz nad zabezpieczeniem planów drugiego
półrocza. Ważne to były konferencje, gdyż rok bieżący jest
ostatnim rokiem planu pięcioletniego i podsumowanie półrocza
równało się jednocześnie odpowiedzi na pytanie, czy kraj otrzy­
ma dodatkową, ponadplanową produkcję.

Jakie były to KSR-y? Robocze, rzetelne, krytyczne — taka

opinia przeważa wśród działaczy partyjnych Komitetu Krakow­
skiego PZPR, Komitetów Wojewódzkich w Nowym Sączu i Tar­
nowie, wśrófi aktywu związkowego i gospodarczego, oraz wśród
nas dziennikarzy, którzy w niejednej
brali udział i mieli możność przysłuchać
batom.

Tylko nieliczne konferencje były mało

Józef Dziki, który w KK PZPR czuwał

przecież konferencji
się robotniczym de-

udane — stwierdził
nad przebiegiem że­

nia. Krytykowano m. in. politykę central, które przeprowadza­
ją, chcąc pozbyć się bubli u siebie, tzw. transakcje wiązane
z przedsiębiorstwami. Owszem, mówią, damy wam te potrzeb­
ne części, ale weżcie trochę i tych niepotrzebnych. W rezulta­
cie przedsiębiorstwa zaopatrują się w części, które za dwa —

trzy lata i tak zezłomują. Zwracano też uwagę — konkretnie
w PZRI — na potrzebę stworzenia centralnego magazynu czę­
ści zamiennych, a przynajmniej biura ewidencji części dla
Krakowa i sąsiednich województw, aby wreszcie uracjonalnić
i tę dziedzinę naszej gospodarki.

Niezależnie od takich, czy innych mankamentów, wyniki o-

siągnięte przez tarnowskie „Azoty", Dębicką Fabrykę Farb
i Lakierów, Nowosądeckie Zakłady Elektrod Węglowych, czy
krakowską „Armaturę" zapowiadają na koniec roku gospodar­
czy sukces. Również produkcja dodatkowa, a zwłaszcza pro­
dukcja eksportowa I rynkowa, produkcja nowości i towarów

ROBOTNICZY BILANS
brań. — Referaty wprowadzające zostały rzetelnie przygotowa­
ne — powiedział nam Wojciech Samborski, I sekretarz KM
PZPR w Dębicy. A co było dla konferencji najbardziej zna­
mienne, charakterystyczne, co zwracało uwagę? — Głosy w dy­
skusji — stwierdzili jednogłośnie Jerzy Kostecki i Józef Za­
brzeski, którzy z ramienia Krakowskiego Komitetu uczestni­
czyli w obradach kilku KSR-ów.

Właśnie dyskusja. Mówiono konkretnie, twardo, otwarcie,
a gdy było trzeba — krytycznie. O niepokojącym wzroście go­
dzin nadliczbowych, o nierytmiczności wykonywania planów
dekadowych, o wzroście absencji chorobowych, nieusprawiedli­
wionej nieobecności w pracy. Wszystko to są bowiem momenty
rzutujące na plan produkcyjny, na wyniki ekonomiczne przed­
siębiorstw.

Zwracano też uwagę na to, że w dalszym ciągu nie najle­
piej przedstawia się gospodarka materiałowa, że istnieją ponad­
normatywne zapasy, a gospodarka częściami zamiennymi jest
bez zmian, czyli w dalszym ciągu pozostawia wiele do życze-

atrakcyjnych wykonywana jest zgodnie z planem. Ba, niektóre

zakłady na ostatnich KSR-ach podniosły jeszcze swoje zobo­
wiązania, jak np. Krakowska Fabryka Kabli o 9,2 min zł, czy
Krakowskie Zakłady Sodowe o 3,5 min zł. Są to wszystko fak­
ty, które cieszą, gdyż dowodzą zrozumienia przez załogi fa­
bryczne potrzeb kraju, kraju, który w tak krótkim czasie stał

się silnym, liczącym się w świecie partnerem gospodarczym.
A więc — sumując — poszukiwanie rezerw, usprawnienia or­

ganizacyjne, wzrost dyscypliny społecznej, przestrzeganie reżi­
mów produkcyjnych i technologicznych, jakość, terminowość,
rytmiczność — oto problemy, które dominowały na konferen­
cjach powołanych dla zbilansowania przez robotnicze aktywy
sytuacji gospodarczej w macierzystych zakładach, W przewa­
żającej mierze był to bilans dodatni, dowodzący przy tym wy­
sokiego, obywatelskiego stosunku załóg do postawionych przed
nimi zadań.

KONRAD STRZELEWICZ

K

★
Oddział Ruchowo-Handlo-

wy PKP w Nowym Sączu
zawiadamia, że w związku z

zamknięciem szlaku kolejo­
wego Nowy Targ — Zakopa­
ne w dniach 3—4, 7—11, 16—
18, 23—25 i 28—30 lipca br.,
nie będzie kursować pociąg
nr 5541, odjazd z Nowego
Targu o godz. 6 .44 . Podróżni
z tego pociągu zostaną prze­
wiezieni na odcinku Nowy
Targ — Zakopane zastępczą
komunikacją samochodową.

(K-5788)

Komunikat DOKP

Kraków

Dyrekcja OKP w Krakowie

informuje, że z powodu robót

elektryfikacyjnych pociąg nr

1313 relacji Warszawa GL, odj.
22.28 — Nowy Targ przyj. 9.43,
nie będzie kursować na odcinku
Chabówka — Nowy Targ, w

dniach 7—11, 17, 18, 23—25
i 28—30 lipca br.

Przewóz
bówki do
się będzie
podstawie

Dyrekcja przeprasza podróż­
nych za utrudnienia w podróży
spowodowane przesiadaniem się.

(K-5877)

podróżnych z Cha-
Zakopanego odbywać
autobusami PKS, na

biletów kolejowych.

4X100 m: 1. Polska 43,8, 2,
USA 44,2, 3. CSRS 45,6.

MĘŻCZYŹNI — 100 m: 1. Pre­
ston (USA) 10,2, 4. Licznerskl
10,3, 5. Swierczyński 10.4;

400 m: 1. Winson (USA) 45,4,
3. Pietrzyk (Pol) 46,1, 4. Jarem-
ski (Pol) 46,3;

1500 m: 1. Popejoy (USA)
3.38,4, 4. Malinowski (Pol) 3.39,4,
5. Wasilewski (Pol) 3.89,6;

10.000 m: 1. Babiracki (USA)'
28.51,2, 2. Nogala (Pol) 28.54,4,
Pierzynka (Pol) nie ukończył
biegu;

400 m ppł.t 1. Hewelt (Pol)
49,5 (rekord Polski), 2. Shine
(USA) 49,9, 3. Węglarski (Pol)
51,4;

4X100 m: 1. USA 39,3, 2. Pol­
ska 39,3, CSRS zdyskwalifiko­
wana;

skok w dal: 1. Cybulski (Pol)
7.97, 2. Haynes (USA) 7.82, 3.

Kędzierski (Pol) 7.62;
trójskok: 1. Haynes (USA)

16.59, 2. Biskupski (Pol) 16.23, 3.:
Joachim owski (Pol) 16.17;

skok o tyczce: 1. Kozakiewicz

(Pol) 5.50, 2. Buciarski (Pol) 5.40;
rzut oszczepem: 1. Wallis

(USA) 85.02, 4. Damszel (Pol)
73.62, 5. Jałoszyński (Pol) 72.02;'

rzut młotem: 1. Hajek (CSRS)
68,86, 2. Jagliński (Pol) 68.14, A

Kulczyński (Pol) 67:12;
chód 20 knU 1. Duda (Pol)

1:35.14,8.

Sapenter
: (Pol.) 53,3; 4.

53,6.
Ludwichowska
Brown

m:

4.14,8;
4. Pentlinowska

1.
2. (USA)

(Pol.)

(Pol.)ppł: 1. Rabsztyn
Nowak (Pol.) 13,2.
wzwyż: 1. Bradacora

184, 2. Huntley (USA)
Bubała (Pol.) 175; 6.

1.

Z wizytą w MKS „Wisłoka”
Istniejący już od 67 lat Mię­

dzyzakładowy Klub Sportowy
„Wisłoka” w Dębicy, którego
prezesem jest dyrektor naczel­
ny DZOS „Stomil” — Józef

Stróżyk, w pierwszym półroczu
1975 r. może pochwalić się wie­
loma pięknymi osiągnięciami.
Największe z nich mają na

swym koncie zapaśnicy w sty­
lu klasycznym, będący od lat
dumą tego klubu.

Na ostatnich mistrzostwach

Europy Kazimierz Lipień zdo­
był złoty medal, Jan Michalik

zajął
6-te,
8-me
kich
chowski, J. Lipień, K. Lipień i
A. Skrzydlewski zdobyło tytuły
mistrzów, a dwóch: W. Kuciń­
ski i R. Wrocławski tytuły wi-

4-te, Janusz Kosiński —

a Andrzej Skrzydlewski
miejsce. Czterech dębic-
zapaśników: J. Wojcie-

cemistrzów Polski seniorów.-
Ponadto ząpaśnicy Wisłoki zde-.

cydowanie prowadzą w lidze

indywidualnej, mając 180 pkt
przewagi nad drugim zespołem.

Nowego trenera mają grają­
cy w II lidze piłkarze. Jest
nim b. zawodnik chorzowskie­
go Ruchu — Mieczysław Sie-
mierski. Pod jego kierunkiem
dębiczanie rozpoczęli już przy­
gotowania do Ii-ligowych bo­
jów, które rozpoczną się 10.VIII
br.

Coraz większe sukcesy odno­
szą kolarze, których trenerem

jest b. doskonały zawodnik
Cracovii — Jan Magiera. Szer­
szą wizytówkę MKS „Wisłoka”
Dębica przedstawimy w naj­
bliższym czasie na łamach

„Gazety Południowej”.
(W. Gor.)

Eddy Merckx nadal

na czele

Po 10 etapach wyścigu ko­
larskiego zawodowców Tour de
France liderem jest nadal słyn­
ny kolarz belgijski Eddy Mer-

ckx, który wyprzedza Włocha
Francesco Mosera o 1.39 min. i
Francuza Bernarda Theveneta
o 2.20 min.

Zwycięzcą 10 etapu na trasie
Auch-Pau długości 205 km. zo­
stał Włoch Felice Gimondi, któ­
ry uzyskał czas 5:59.52 godz.

Independiente zdobywcą
pucharu Ameryki Płd.
Piłkarze Independinte Buenos

Aires zdobyli puchar Ameryki
Płd. W trzecim decydującym
meczu w Asuncion (Paragwaj)
Independiente wygrało z chilij­
skim zespołem Union Espanola

Baszanowski stracił rekord
Jedyny nasz reprezentant na

liście rekordzistów świata w

podnoszeniu ciężarów Walde­
mar Baszanowski stracił rekord.
Podczas spartakiady narodów
ZSRR w Wilnie 26-letni Edward

Diergaczew uzyskał w wadze lek­
kiej w podrzuoie 138 kg.

Polscy siatkarze

wygrali z Kanadą

Mistrzowie świata, polscy siat­
karze wygrali drugi mecz w tur­
nieju przedolimpijskim w Mon­
trealu. Polacy tym razem poko­
nali Kanadę 3:0 (15;5, 15:7, 15:3).
W drugim spotkaniu CSRS po­
konała USA 3:2 (13:15, 7:15, 15:7,
15:7, 15:7). W turnieju bez poraż­
ki są zespoły Polski i CSRS.

Tadeusz Dembończyk
mistrzem świata

Reprezentant Polski Tadeusz

Dembończyk został mistrzem
świata juniorów w podnoszeniu
ciężarów w wadze koguciej.
Znajdujący się w doskonałej
formie nasz reprezentant roz­
prawił się z rekordem Europy
juniorów w rwaniu uzyskując
wynik — 107,5 kg. Równocze-
nie pobił rekord Polski junio­
rów w podrzucie o 6,5 kg pod­
nosząc na pomoście w Marsylii
— 132,5 kg. W dwuboju rekord
Polski juniorów został popra­
wiony o 10 kg i wynosi obecnie
— 240 kg.

Dnia 3 lipca 1975 r. zmarł

prof. dr bab. inż. Roman BROMOWICZ
generalny dyrektor górniczy II stopnia, dyrektor Instytutu
Projektowania i Budowy Kopalń Akademii Górniczo-Hut­
niczej w Krakowie, członek Rady Naukowo-Technicznej
Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, laureat Nagrody Pań­
stwowej I stopnia, odznaczony Krzyżem Oficerskim i Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Medalami X-Iecia i XXX-Iecia PRL oraz Odznaką
Budowniczego Legnicko-Głogowskiego Okręgu Miedziowego.

W osobie Zmarłego resort przemysłu ciężkiego utracił

współtwórcę programu kompleksowego zagospodarowania
Legnicko-Głogowskiego Okręgu Miedziowego, wybitnego
uczonego i ofiarnego działacza, który wniósł nieprzemija­
jące zasługi dla rozwoju polskiego górnictwa miedziowego.

Cześć Jego pamięci!
MINISTER PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO

KOLEGIUM MINISTERSTWA
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Warzywniczy Zakład Doświadczalny w Przyborowie koło Dę­
bicy. Szklarnie importowane z Bułgarii mają powierzchnię
6 ha, ponadto montuje się tu 5 ha tuneli foliowych oraz pol­
skich szklarni o powierzchni 1,6 ha. Po pełnym zagospodaro­
waniu wszystkich obiektów roczna produkcja zakładu w

Przyboroeoie przekroczy 1200 ton warzyw. (ab)
CAF — Lokaj

WKRÓTCE PIERWSI GOŚCIE
W HOTELU «TARNOVIA)>

Od
wielu lat już wiemy,

że w Krakowie zlikwi­
dowano szereg przy­

stanków kolejowych, takich
jak Grzegórzki, Dąbie, Czyży-
ny, że wkrótce zniknie także
dworzec towarowy przy ulicy
Kamiennej, że dworzec osobo­
wy będzie miał wyłącznie to­
ry przelotowe, i że kolej, wy­
rugowana z miasta, rozbudo­
wuje i rozbudowywać będzie
swoje obiekty na terenach
Płaszowa, Gaja i Podłęża oraz
— z drugiej strony miasta —

na terenie Toń.
Sprawa lokalizacji obiektów

kolejowych w Toniach nie bu­
dziła, jak dotąd, żadnych za­
strzeżeń. Ostatnio jednak gło­
sy krytyczne dały się słyszeć
i to skłoniło nas do zięcia się
bliżej tą sprawą.

W Toniach ma powstać, jak
brzmi oficjalna nazwa — Sta­
cja Postojowa dla Wagonów
Osobowych i Elektrowozow-
nia dla Jednostek Elektrycz­
nych. Oznacza to, że tu, na

obszarze około 200 ha, w na­
rożu pomiędzy szosą katowic­
ką a ul. Ojcowską, powstanie
nowoczesny obiekt przystoso­
wany wyłącznie do obsługi ru­
chu pasażerskiego. Tu czyścić
się będzie wagony i zestawiać
komplety, które podjeżdżać
będą po pasażerów na dwo­
rzec osobowy, tu będzie się
naprawiać, konserwować i
przeglądać elektrowozy po­
ciągów pasażerskich. Nato­
miast dworzec towarowy, o-

biekty towarzyszące, warszta­
ty, stacje kontenerowe itp.
byłyby rozbudowywane po
drugiej stronie miasta, na te­
renach wymienionego już Pła­
szowa, Gaja, Podłęża. Czyli
ruch i obsługa ruchu pasażer­
skiego zostałyby oddzielone od
obiektów i obsługi ruchu to­
warowego, co, zdaniem spe­
cjalistów kolejowych, jest ko­

rzystne z punktu widzenia —

jak mówią — technologii ru­
chu.

Obiekt zaplanowany w To­
niach jest jednym z dziesięciu,
które dla obsługi ruchu pasa­
żerskiego w najbliższych la­
tach powstaną w Polsce. O-
czywiście wypada się cieszyć,
że węzeł krakowski posiadać
będzie jedną z takich nowo­
czesnych stacji obsługi, która
radykalnie, ku zadowoleniu
pasażerów, usprawni obsługę

kiego raptem 4,5 km od dwor­
ca osobowego.

Tonie, które jeszcze kilka
lat temu wydawały się odle-

• głe, obecnie, po wybudowaniu
Azorów i Krowodrzy, po roz­
winięciu frontu budowlanego
na Bronowicach, a zwłaszcza
po najnowszej, ogólnokrajowej
reformie administracji, wy­
znaczającej wielkiemu Krako­
wowi nowe funkcje, stały się
nazbyt cennym terenem pod
budownictwo miejskie. W do-

CZY W TONIACH
LOKALIZOWAĆ
STACJĘ PKP?

wagonów i pociągu, zapewni
komfort jazdy, podniesie po­
ziom czystości i estetyki.

Rzecz jednak w tym, czy o-

biekt ten powstaje we właści­
wym miejscu? Moglibyśmy,
na upartego, zignorować po­
stulaty przyrodników, że oto
znika nam jeszcze jeden teren

rekreacji na obrzeżach miasta,
że takie oto czy inne stanowi­
ska rzadkich okazów roślin
zostaną zniszczone. Nie może­
my jednak nie poświęcić uwa­
gi — i miejsca w „Gazecie” —

tym oponentom, którzy twier­
dzą, że obiekt ten powstaje
nazbyt blisko miasta, wszyst-

datku budując stację musi się
myśleć o roku dwutysięcznym.

Prof. dr Jerzy Małecki za-

daje pytanie, dlaczego tej sta­
cji nie buduje się w Krzeszo­
wicach, w Bochni czy za Ba-
towicami, zaś dr Krystian Sei-
bert, uznając teren Toń za

nazbyt cenny dla miasta, pro­
ponuje lokalizację obiektu w

Płaszowie, Gaju lub Podłężu.
Niemożliwie — odpowiedzieli

pracownicy PKP. Lokalizacja
za Wisłą zmusiłaby nas do bu­
dowy czterech pasm torów
wzdłuż ulicy Blich, wyburze­
nie całych pierzei, gigantycz­
nej rozbudowy wiaduktu nad

ul. Grzegórzecką, mostu na

Wiśle itp. Ponadto nie ma już
o czym mówić — twierdzą —

ponieważ podziemne roboty
budowlane przy dworcu oso­
bowym rozpoczęte zostały
przy założeniu, że jednocześ­
nie zostanie zbudowana stacja
w Toniach. A o Batowicach
też nie można dyskutować, bo
choć tam można by stację,
zbudować, to jednak tamtejsze
tereny zostały już od dawna
rozdysponowane. I — najważ­
niejsze — lokalizację miejską
kolej ma od 1969 r., w następ­
nym roku zatwierdziło ją Mi­
nisterstwo Komunikacji, w u-

bi^głym roku zapadła już uch­
wała Rządu, zaś — na koniec
— przed kilkoma miesiącami
Urząd m. Krakowa ostatecznie
potwierdził swoją wolę odda­
nia kolejarzom terenów w o-

kolicaeh Toń.
Argumenty są istotnie moc­

ne. Dalecy jesteśmy od rozpę­
tywania dyskusji, które w

konsekwencji opóźniałyby bu­
dowę potrzebnych miastu o-

biektów. Żadnych pretensji
nie mamy tu do projektantów
z Biura Projektów Kolejo­
wych, którzy od 1967 r. praco­
wali nad planem stacji w To­
niach, bo tam otrzymali loka­
lizację i żadnymi ogólniejszy­
mi interesami miasta się'nie
mogli kierować, bo to nie ich
interes i nie do tego zadania
zostali powołani. Od tego były
i są inne, lokalne, krakowskie
instytucje, których decyzje
służą za podstawę decyzji po­
dejmowanych centralnie. Czy
w wypadku Toń popełniono
błąd? Czy już nic nie można
odmienić? I czy w ogóle ist­
nieje taka potrzeba?

Tych kilka skromnych uwag
poddaję ku rozwadze.

KONRAD

STRZELEWICZ

DO REDAKCJI

O DOPROWADZENIE
WODY PITNEJ

Od 14 kwietnia br. cze­
kam na załatwienie mojej
sprawy, tj. doprowadzenie
wodociągu do mojego domu
w Chałupkach 38 (Kraków).
Zwracałem się w tej spra­
wie do Działu Inwestycji
Huty im. Lenina, której
ścieki zanieczyściły nasze

studnie tak, iż cała moja
rodzina choruje po użyciu
tej wody. Obecnie, przy o-

kazji budowy wodociągu w

osiedlu Chałupki, prosiłem o

podłączenie do niego rów­
nież mojego domu. - Niestety
inwestor, czyli huta, nie wy­
raża na to zgody, stwier­
dzając, iż celem zaprojekto­
wanego rurociągu jest uło­
żenie głównych kolektorów
i uzbrojenie w zdroje
czerpalne i hydranty.

W tej sytuacji uważam, że
moją sprawą powinna się

zainteresowaó komisja zło­
żona z władz dzielnicy,
przedstawicieli Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji oraz „Sa­
nepidu”.

Kazimierz Rozpędzik
Kraków — Chałupki 38a

SZCZURY W DOMU

Nasza kamienica tonie w

brudzie. Pojemniki ze śmie­
ciami nie są opróżniane, po
nie umytych schodach krążą
szczury, które dostają się
do naszych mieszkań w do­
mu przy ul. Bohaterów
Stalingradu 47. Dom ten

jest własnością prywatną,
ale ani właścicielka, ani ad­
ministrator nie interesują
się stanem budynku, w któ­
rym mieszkamy. Na doda­
tek klatka schodowa nie za­
wsze jest oświetlona wie­
czorem, w związku z czym
jeden z lokatorów, najstar­
szy wiekiem, spadł już
trzykrotnie ze stopni. Jak
długo ma trwać jeszcze ten

stan rzeczy, na który narze­
kają wszyscy lokatorzy, na

próżno toezący bój ze szczu­
rami?

Ladwiks Dudek
Kraków

ul. Boh. Stalingradu 47

Telewizja

Dobiega
końca budowa hotelu „Tarnovla” — najwięk­

szego i najokazalszego w mieście. Hotel dysponować
będzie 104 pokojami jednoosobowymi, 68 pokojami
dwuosobowymi i ośmioma apartamentami. Oczywiście

nie zapomniano o restauracji na 120 miejsc i kawiarni o ta­
kiej samej pojemności oraz coctail-barze. Pięknie prezento­
wać się będzie elewacja zewnętrzna budynku oraz wystrój
wnętrza; do celów zdobniczych użyto stłuczki szklane i ka­
mionkowe, plastik, otoczaki rzeczne, a nawet zbędne detale
radiotechniczne, ułożone w atrakcyjne mozaiki. Przekazywa­
nie hotelu przyszłemu użytkownikowi, którym jest Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Turystyczne, odbywa się na raty.
W tej chwili gotowa jest tzw. część „a” obiektu czyli skrzyd­
ło zachodnie. Znajdują się w nim pokoje jednoosobowe
i apartamenty. Przekazanie do użytku skrzydła z pokojami
dwuosobowymi nastąpić ma w sierpniu. Gorzej jest nato­
miast z częścią gastronomiczną. Brak wykładzin drewnia­
nych, które miała dostarczyć Krakowska Spółdzielnia „Me-
blo-Styl" uniemożliwia wykończenie sal restauracji i kawiar­
ni. Z uwagi jednak na deficyt miejsc hotelowych w Tarno­
wie, wykończona już część hotelu przyjmie pierwszych go­
ści. (tor)

Jak wakacje to ttflko
nad ffałtffkiew

Czy ożyje nowotarska karczma?
Przy dawnej ulicy Waks­

mundzkiej, a obecnej 27 stycz­
nia, stoi stara — zabytkowa,
gontem kryta, z kolumienkami

przy ganku — gospoda przed­
miejska. Stoi i czeka, aż ludzie

kierujący akcją ratowania za­
bytków architektury zlitują się
nad jej z roku na rok coraz

bardziej opłakanym losem i ze-

chcą przyjść jej z konserwa­
torską pomocą.

Obecny właściciel karczmy,
jak wieść niesie, chętnie by za­
bytkowy obiekt sprzedał. Inna

sprawa, że wyznacza wcale sło­
ną sumę. Myślę jednak, że
warto aby władze miejskie z

właścicielem pertraktowały i
obiekt zakupiły. Oczywiście po­
winny się też znaleźć pieniądze
na odrestaurowanie karczmy i
takie wyposażenie oraz przezna­
czenie, aby mogła ona służyć
celom, do jakich ongiś ją po­
wołano. Marzą mi się w niej
potrawy kuchni regionalnej i
węgierskiej. Taka też myśl
przyświeca i rajcom miejskim.
Oby jak najrychlej nabrała ona

realnych kształtów, (s-mac)

STUDENCKIE
LATO 1975

• Wypoczynek pod hasłem: „Co kto lubi'*
• Obozy naukowe na terenie całego kraju
• Studenckie wyprawy zagraniczne
• Letnia działalność

Po letniej sesji egzamina­
cyjnej studenci rozpoczynają
swoje trzymiesięczne wakacje.
Prócz własnych pomysłów
wypoczynku mogą wziąć u-

dział w obozach krajowych i

zagranicznych. Biuro Podróży
i Turystyki ..Almatur” propo-
nuje m. in. obozy wędrowne

’

stacjonarne, żeglarskie, jeź­
dzieckie, wysokogórskie i ję­
zykowe W tym roku w obo­
zach krajowych weźmie u-

dział 1413 krakowskich stu­
dentów, zaś 513 odpoczywać
będzie na obozach zagranicz­
nych. 140 studentów skorzy­
sta z obozów zdrowotnych w

Centrum Rehabilitacyjnym
Jastrzębia Góra — Władysła­
wowo.

Wakacje to nie tylko wy­
poczynek dla studentów. W
tym okresie organizowana
jest większość obozów nauko­
wych. . Na 131 obozach kół
naukowych wszystkich uczelni
przebywać będzie ponad 1700
studentów. Komisja Nauki
ZW SZSP zorganizowała 7 in­
terdyscyplinarnych. komplek­
sowych obozów naukowych
Prowadzone są również pod­
jęte przed kilkoma laty akcje
„Tatry”, „Wisła” i ..Ojców”
W akcji „Tatry” udział weź­
mie 16 kół naukowych prze­
prowadzając badania nad
wpływem masowej turystyki
na środowisko i przyrodę Ta­
trzańskiego Parku Narodowe­
go. Od Zakopanego aż po
Gdańsk studenci 7 kół nau­
kowych badać będą gospo­
darkę wodna w zlewni Wisły.
Po raz ostatni wvjadą studen ­
ci do Ojcowa, by podsumo­
wać i zebrać wyniki 4-letniej
akcji oraz zakończyć geogra­
ficzna monografie Parku
Ojcowskiego.

9 kół naukowych z różnych
uczelni przeprowadzać będzie
badania w Parku Słowińskim
i Wolińskim.

Po raz pierwszy w tym .ro­
ku „ruszają” ■nowe, naukowe

kulturalna

akcje kompleksowe: organizo­
wana przez UJ akcja „Piń­
czów” i przez AR — akcja
„Miechów”. Pod patronatem
AGH w r Starym Sączu roz-

pocznie działalność Letni Stu­
dencki Ośrodek Nauki, Kultu­
ry i Pracy Społecznej. Więk
szość obozów przeprowadza
badania na zlecenia władz
miejskich w oparciu o podpi­
sane umowy. Opracowane
wyniki przekazane będą ma­
cierzystym instytutom oraz w

niektórych wypadkach odpo­
wiednim komisjom krakow­
skiego Oddziału PAN.

Badania naukowe prowa­
dzone będą również poza gra­
nicami kraju podczas wypraw
studenckich. Z Uniwersytetu
wyruszyły dwie wyprawy: do
Ameryki Płd. i Środkowej
wyjechali biolodzy, geografo
wie i etnografowie oraz o-

rientaliści do Afryki wsch. i
płn. Studenci AM wyjechali
do Indii, geodeci z AGH do
Iranu. W rejonie Zatoki Per­
skiej i Morza Czerwonego
Akademicki Klub Płetwonur
ków prowadzić będzie bada­
nia wytrzymałości i spraw­
ności naszego sprzętu, czynio­
ne będą eksperymenty z no­
wymi formami spawania pod
wodnego itp.

12 tys. studentów pracować
bedzie w okresie letnim w

ramach OHP i Studenckich
Praktyk Robotniczych.

Studenckie wakacje to rów­
nież FAMA w Świnoujściu.
Kraków bedzie tam reprezen­
tować 7 zespołów, m. in. Teatr
STU. „Skalni”. „Bukowina” i
Balet Form Nowoczesnych
AGH. Program artystyczno-
rozrywkowy zapewnia Komi­
sja Kultury ZW SZSP na

wszystkich obozach, prakt? -

kach ■i hufcach pracy IV
Krakowie w okresie letnim
dyskoteki i imprezy rozryw­
kowe proponuje 10 interclu-
bREGINA TURKIEWICZ
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Pani rybak „Ludwika"

W malej wiosce rybackiej Zastań
nad brzegiem Zalewu Kamień­
skiego w.woj. szczecińskim mie­

szka jedna w kraju dyplomowana ry­
baczka morska, Ludwika Ziemniak. U-
prawia ona ten typowo męski zawód
już od ponad dwudziestu lat. Ludwika
Ziemniak jest w swym rybackim fachu
bardzo samodzielna — na połowy wy­
pływa przeważnie sama, rzadko towa­
rzyszy jej syn.. kończący obecnie
ósmą klasę. Jest ona równocześnie
bardzo rzutka i przedsiębiorcza: sama

wybudowała przystań, sama naprawia
sieci i sprzęt. Wśród rybaków mówi się
o niej „Ten Ludwika”..

Ludwika Ziemniak Zamierza w br
odłowić 5,5 tony ryb.

Bystra, jakiej nie znacie

Malowniczy pejzaż Bystrej Śląskiej
w woj. bielskim odkrył jako
pierwszy w okresie międzywojen­

nym, nieżyjący już dziś, znakomity
polski artysta - malarz. Julian Fałat,
iam mieści się muzeum, poświęcone je­
go twórczości.

Bystra pozostawała jednak zawsze w

cieniu Szczyrku. Stało się
' tak dlatego,

że Szczyrk stanowił bardziej atrakcyj­
ny teren dla sportów zimowych, a o-

koliczne stoki Skrzycznego. Małego
Skrzycznego i Beskidka były lepiej

zagospodarowane od zboczy bystrzań-
skiej Magury i Koziej Góry.

Ostatnio kolejnego „odkrycia” By­
strej dokonali górnicy z kop. „Karol” i
kop. „Bytom", budując tam swoje o-

środki rekreacyjne. W br. stanie tam

wyciąg orczykowy. urządzi się pola
campingowe i basen. Miejscowy klub
sportowy „Klimczok” zbudował skocz­
nię igelitową, na której skaczą kandy­
daci na olimpijczyków pod kierunkiem
byłego mistrza Polski Józefa Przyby­
ły. Na letników czeka ok. 400 miejs'
w kwaterach prywatnych. urządzone
Piękny trakt spacerowy nad rzeką Bia
łą aż do Górnej Bystrej, który zosta’
oświetlony. Czynione sa starania o br
dowę mini-hotelu na 50 miejsc, a tak
> ośrodka campingowego w Górr
bystrej.

wszystkie statki zbudowane w pol­
skich dokach.

W br. „Krepol” wykona 40 tys. me­
trów kwadratowych flag i bander, w

tym również tak rzadkie flagi jak
Angoli. Mozambiku. Barbados i Wysp
Owczych. Dzięki opanowaniu techno­
logii wyrobu flag wielobrawnych.
„Krepol” wykonuje je także dla am­
basad zagranicznych akredytowanych
w Polsce oraz dla polskich placówek
dyplomatycznych i handlowych za gra­
nica. Bielscy włókniarze wykonali
komplet flag i kodów dła zeszłorocz­
ne f operacii „Żagiel 74”. Pod flagami
z Bielska-Białej pływają iachty księcia
Monaco, papieża Pawia VI i flagowy
statek badawczy Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych oraz wszystkie o-

kręty radzieckiej marynarki wojennej.

Hagi i bandery
sped Szyndzielni

Sposób na butelki
u

Bielski „Krepol” jest jedną z trzech
fabryk w Europie, zajmujących
się wyrobem flag i bander. Wyko­

nuje się je techniką tzw. „filmdruku”.
„Krepol” wyrabia ponad 100 flag na­
rodowych, komplet bander morskich
i specjalnych kodów sygnalizacyjnych.
Głównymi odbiorcami flag i bander
są Polskie Linie Oceaniczne. Polska Że­
gluga Morska. „Baltona”. „Lot” i liczni
zagraniczni nabywcy. Komplet flag za­
kupują także stocznie w Gdańsku,
Gdyni i Szczecinie; którymi zdobi się

Z inicjatywy wrocławskiego przed­
siębiorstwa handlu spożywczego
utworzono w mieście kilkanaście

sklepów „na kółkach”, które objeżdżają
dzielnice, zakupując „od ręki” od mie­
szkańców zbędne butelki. Ruchome
sklepy, usytuowane na dużych cięża­
rówkach — trasa ich objazdu poda­
wana jest uprzednio w miejscowej
prasie — cieszą się wielką popular­
nością wśród mieszkańców i maja du­
że obroty. Przeciętnie, podczas jednego
dnia obiazdu skupują od mieszkańców
ponad 30 tysięcy butelek. Wrocławski
„sposób na butelki” godny jest na­
śladowania.

Buble i nowości
Gdyby rozpisać konkurs na najbrzydsze plansze TV, na­

groda — moim zdaniem — przypadłaby nowej wersji ozna­
czeń programu 1 i 2. Długo musiał ktoś myśleć i wybierać,
żeby lepsze rozwiązania graficzne zamienić na gorsze, całko­
wicie pozbawione wyrazu. Nie tylko artystycznego. Jeśli się
cokolwiek robi jedynie celem zmian dla samych zmian —

wyniki są raczej zasmucające.
Natomiast zmiany z nową mapą pogody przyczyniły się

istotnie do powstania przejrzystego obrazu, zbliżonego do sto­
sowanych od dawna wykresów meteorologicznych w wielu
TV za granicą. Tu rzeczywiście zwyciężyła dbałość o uspraw-1
nienie, czytelność oraz estetykę ilustracji. Co wynikało z

faktycznej potrzeby ulepszeń, a nie z mechanicznych zabie­
gów, jak w przypadku opisywanym na wstępie.

Tam za to, gdzie zmiany przydałyby się na pewno, nie

tylko nikt ich nie wprowadza, lecz — przeciwnie — zapędza
TV i nas w ślepe uliczki. Mowa o redakcji sportowej, która
— choć zwiększa czas emisji tzw. magazynów sprawozdaw­
czych — zapełnia je, wbrew założeniom, relacjami starymi i,
co gorsza, dublowanymi. Niedzielny program transmisji, za­
miast poświęcić aktualnym wydarzeniom, sportowcy telewi­
zyjni sklecili go z tych samych urywków meczu lekkoatlety­
cznego ZSRR—USA, które pokazano w... piątek i sobotę. Nie
mówiąc o planszach obwieszczających usterki. Ale, ani słowa
ani obrazu np. z walk o wejście do II ligi piłkarskiej. Mimo że
i czasu było sporo i materiałów-bubli filmowych jeszcze wię­
cej.

O bublach wciąż przypomina m. in. „Panorama”. Zadziwia­
jące, jak to wszystko się powtarza w związku z marnotraw­
stwem wielu producentów towarów, którzy płacąc kary
umowne — nadal robią swoje. Czyli — nie robią tego, czego
od nich oczekuje rynek. Kary wpłacane z „szuflady do szuf- ,

lady” — nie uderzając bezpośrednio po kieszeni brakorobów11 ‘

— stają się czystą fikcją. A obrazki w rodzaju tego, jaki
ukazała „Panorama” na odcinku informacji kolejowej — przy
zwiększeniu ilościowym personelu, lecz pozbawieniu go jed­
nocześnie planów (ściennych) z rozkładem jazdy — urastają
do miary koszmarków-symboli złej organizacji pracy. Po­
dobnie, jak książki telefoniczne, w których doszukać się in­
stytucji znanej z obiegowej nazwy jest prawdziwą sztuką
z zakresu „zgaduj-zgaduli”. Myślę, że wreszcie warto by
wprowadzić telewizyjne czarne listy złej roboty, za którą
imiennie niech by odpowiadali konkretni ludzie, psujacy
nam krew codziennie i od święta. Ba, ale i sama TV nie
zawsze ma pod tym względem czyste konto. Jeśli bowiem w

jednym tylko tygodniu aż trzy razy nadaje podobny typ
programu: „Jak za dawnych lat”, „Wieczorny gość" i „Za­
śpiewajmy to jeszcze raz” — wówczas rodzi się podejrzenie,
że z koordynacją pracy poszczególnych redakcji nie jest naj­
lepiej.

Lepiej wydaje się dziać na odcinku upowszechniania muzy­
ki operowej. Odnoszę wrażenie, iż pomysł z operą tygodnia
(„Cyrulik Sewilski”), podzieloną na siedem odcinków w dow­
cipnych skrótach fabularnych, jak z niemego filmu — za to

odcinków nasyconych najciekawszymi partiami muzyczeto-
wokalnymi — zdał chyba egzamin ekranowy. Szczęśliwie do­
brani aktorzy polscy (Hańcza, Wichniarz, Matyjaszkiewicz,
Starostecka, Czechowicz, Łazuka) i wyborne nagrania fra­
gmentów sfilmowanej opery z włoskimi wykonawcami dobrej
klasy śpiewaczej, dały sensowne i zabawne połączenia arty­
styczne. Popularyzujące wielką muzykę operową i samych
kompozytorów, a równocześnie prezentujące umowny te­
atrzyk w teatrze. Ta „nowość" powinna się przyjąć w pro­
pozycjach programowych tego rodzaju.

BOB

„Jaś” i „Małgosia" — te wdzięczne Imiona noszą dwie zabyt­
kowe kamieniczki we Wrocławiu. Gotyckie budyneczki spięte
barokową furtą tworzą piękny architektoniczny zakątek miasta.
W odremontowanym już „Jasiu” mieści się Towarzystwo Przy­
jaciół Wrocławia, które wkrótce obejmie w posiadanie także

„Małgosię”. Po remoncie w „Małgosi” czynna będzie również bi­
blioteka, sala konferencyjna oraz mała kawiarenka.

CAF — Hawałcj
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Przed
kilkunastu laty synonimem

nowoczesności w góralskich wio­
skach była elektryczność. Przypo­
minam sobie z tych czasów tragi­
czną historię pewnego oświecone­
go gazdy z pow. nowotarskiego,

który jako pierwszy we wsi przeciągnął
do swego gospodarstwa sieć elektryczną.
Po pewnym czasie do tejże sieci chciał
się podłączyć sąsiad, co też — wbrew
woli tego, który poniósł koszta zakłada­
nia słupów i drutów elektrycznych —u-

czynił.
Oświecony gazda nie chciał się pogo­

dzić z tą jawną niesprawiedliwością i
nachodził sąsiada, aby ten tytułem ko­
sztów oddał mu 5 tys. zł. Dochodzenie

swego zakończyło się zabójstwem' syna
oświeconego gazdy.

Historia ta przypomniała mi się w

związku z inną opowieścią — w charak­
terze podobną — jaką mi niedawno przy­
szło usłyszeć. Rzecz dotyczy konfliktu,
jaki aktualnie ma miejsce w jednej z no­
wotarskich wsi, a mianowicie w Podwil­
ku. Konflikt jest poważny. Spór narasta.

Oby nie pękł w złą godzinę!
Czegóż spór dotyczy? Rzec by można:

kolejnego synonimu nowoczesności podhar
lańskiej wsi — tzw. grawitacyjnego
(funkcjonującego pod działaniem własne­
go ciśnienia) wodociągu. Tu dygresja:
otóż tak, jak dawniej spory o miedzę,
tak obecnie stają się masowe na Pogó­
rzu Tatrzańskim. konflikty o źródła, wo­
dociągi, prawo podłączania się do nich

itp. Wiadomo, jak wiele buduje się do­
mów na wsiach i przysiółkach. Domy te

nie chcą ustępować standardem podmiej­
skim willom, i słusznie. Wyposaża się
więc je w łazienki, centralne ogrzewa­
nie — jednym słowem doprowadza się do
domów wodociąg z najbliższego, jakie
jest źródła, czy górskiego strumyczka.
Z podłączenia do studni raczej się rezy­
gnuje, bo wtedy wodę trzeba czerpać
przy pomocy motoru, a to już kosztuje i

sprawia w obsłudze kłopot. Tam więc,
gdzie są ku temu korzystne warunki, je­
den lub kilku gospodarzy wspólnym ko­
sztem i trudem budują betonowy zbior­
nik, ujmujący wodę ze strumienia, bądź

obudowywują źródło. A potem od zbior­
nika przeciągają rurę główną, pod nią
zaś podłączają poszczególnych udziałow­
ców inicjatywy. Wodociąg gotów!

Oczywiście, tego rodzaju prywatne in­
westycje czynione są najczęściej bez ze­
zwoleń i w sposób amatorski, bez roze­
znania zasobności źródła w wodę, bez
założenia odpowiedniej średnicy rur. By­
wa, że wody jest dość, ale w^ska rura

zaspakaja ledwie, ledwie potrzeby bu­

downiczych. A tu jeszcze Inni, łasi no­
woczesności, chcą się do głównego ru­
rociągu podłączyć, zwracając część kosz­
tów budowy tegoż. Ale ci pierwsi nie

chcą się na to zgodzić. No i konflikt go­
tów!

Taka właśnie sytuacja wytworzyła się
w Podwilku, w kwartale zwanym Psiar­
nią. Dwudziestu dwu gospodarzy wspól­
nie zbudowało wodociąg. Nie obliczyli oni

wydajności źródła, nie zastosowali odpo­
wiednich rur. Dziś ledwie im starcza

wody. A tu tymczasem pięciu innych
zabiega, wnosząc swoje racje, o podłą­
czenie się do rurociągu. Pierwsi nie wy­
rażają zgody na podłączenie, drudzy z

tego tytułu pomstują. Konflikt narasta.
Jaki będzie jego koniec, kto ma spór roz­
strzygnąć?

Przypadek z Podwilka nie jest Jedy­
nym. Przeciwnie, jest tak często spoty­
kanym, źe urasta do rangi bardzo po­
ważnego problemu, wymagającego jak .

najrychlejszego rozwiązania. Chwaleb­
nym zjawiskiem jest dążenie indywi­
dualnych gospodarzy do zakładania wo­
dociągowej kanalizacji. Realizacja tych
inwestycji nie może być jednak puszczo­
na na żywioł, jak to ma obecnie w wie­
lu przypadkach miejsce. Zespoły gospo­
darzy decydujących się na ujęcie źródeł
i cieków wodnych, muszą mieć zezwo­
lenia na budowę wodociągów (są w tym
względzie przepisy i instrukcje). Z ze­
zwoleniem takim musi być związana u-

przednia ekspertyza wydajności zbior­
niczka wodnego oraz przynajmniej wy­
kres * projektowy wodociągu. Dążyć
przy tym należy, aby budujący sieć wo­
dociągową mieli na uwadze wszystkich
sąsiadów, potencjalnych użytkowników

x wodociągowej sieci. Wodę musi przecież
mieć każde gospodarstwo. Oczywiście,
sprawę generalnie rozwiązywałyby wiej­
skie wodociągi, budowane przez całą
wieś i na użytek całej wsi. Tak się też

czyni tam, gdzie sprzyjają ku temu wa­
runki. W wielu jednak przypadkach,
zwłaszcza wsi z licznymi przysiółkami,
rozrzuconymi po okolicznych wzgórzach,
często znacznie od wsi oddalonymi —

jest to niemożliwe. Trzeba się więc go­
dzić z budową mini-wodociągów na u-

żytek jednego czy kilku gospodarzy.
Godzić na budowę, ale nie tolerować

budowy na dziko i i pominięciem inte­
resów innych użytkowników dotychczaso­
wego źródła lub strumienia. Omawiany
typ inwestycji musi być kontrolowany.
Równocześnie przedsiębiorstwa wodno­
kanalizacyjne 1 służby w tym kierunku

wyspecjalizowane winny w znacznie

większym niż dotychczas stopniu służyć
pomocą i poradą przy projektowaniu i
budowie owych mini-wodociągów. Nie
można tych przedsięwzięć puścić na ży­
wioł, gdyż z czasem mogą więcej przy­
nieść gospodarczej i społecznej szkody
niż korzyści.

STEFAN MACIEJEWSKI

KRAKOWSKI KOMBINAT
CEMENTOWO - WAPIENNICZY

w Krakowie, ul. Morawskiego 5

zawiadamia o zmianie następujących nu­
merów telefonów w przedsiębiorstwie:

dotychczasowy numer telef.: 207-35

■ Dyrektora Kombinatu
■ I Z-cy dyrektora Kombinatu
■ Z-cy dyrektora d. s. techn.

został zmieniony na nr: 254-67

dotychczasowy numer telef.: 249-67

■ Z-cy dyr. d.a. inwest.
■ Z-cy dyr. d. s- handlowych

został zmieniony na nr: 267-70
i

Numery centrali tefonicznej — 236-60
i 256-60 pozostają bez zmian.

3.000 1. ZŁOMU krzemionkowego
o różnych formatach i kształtach —

nadającego się do budowy funda­
mentów, garaży i budynków gospo­
darczych

sprzedadzą zaraz

w cenie 1 zł za tonę Chrzanowskie

Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie, ul. Pogórska.

Odbiór własnymi środkami transporto­
wymi — Załadunek mechaniczny suwni­
cą. — Realizacja zamówień w kolejności
zgłoszeń.

AJENTÓW

Nauka Dr

„Słowianki"
jadą na podbój

Italii

W najbliższą sobotę, 12 lipca br. wyjeż­
dżają „Słowianki” na najdłuższe w historii
zespołu tournee artystyczne. Przez 50 dni
koncertować będą na terenie Włoch. Wezmą
udział w 10 festiwalach, w tym, jako trzeci
kolejny zespół polski w największym, co­
rocznie organizowanym Międzynarodowym
Festiwalu Zespołów Folklorystycznych w

Messynie na Sycylii. Podczas „koncertowej”
trasy odwiedzą Sardynię, Florencję, Avellino,
Pompeę, Neapol. Capri, Rzym, Asyż, Peru-
ggię, Padwę, Wenecję, Bolonię, Ravennę,
Orvietto, Regio di Ćalabria i L’Aqulię. W

powrotnej drodze do kraju występować bę­
dą w Innsbrueku, Wiedniu 1 Monachium.

Do stałego programu koncertowego włą­
czyły „Słowianki” nowe kujawiaki i oberki
oraz specjalnie przygotowaną ludową piosen­
kę włoską. Sympatyczną reklamą „Słowia­
nek" są podkoszulki z nadrukiem: „SZPiT
UJ SŁOWIANKI — Kraków — Polska”, w

których członkowie zespołu może łatwiej
zniosą południowe temperatury..

Tuż po powrocie, 30 sierpnia br„ wystą­
pią „Słowianki” w Pieskowej Skale na Mię­
dzynarodowej Konferencji Naukowej organi­
zowanej przez Towarzystwo Polonia i kra­
kowski Oddział PAN.

(tur)

DO PROWADZENIA KIOS­
KÓW SPOŻYWCZYCH na

terenie Nowej Huty
zatrudni

Dyrekcja Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Spożywcze­
go, Oddział w Nowej Hucie.

Warunki pracy i płacy do omówienia —

w Dziale Spraw Pracowniczych — Nowa

Huta, os. Teatralne 9, pokój nr 8, codzien­
nie, ■ wyjątkiem sobót, w godz. 10—14.

MATURA łystemem przy­
spieszonym. Zarząd Woje­
wódzki TWP — Kraków,
Basztowa 15, teł. 213-63. —

Informacje w godz. 10—14 .

Roczne KURSY
LABORANTÓW
CHEMICZNYCH

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 3S.

ĆZZZZWZZZZZZZZW7

Roczne KURSY
KROJU i SZYCIA

ora*
GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla >1.

med. MIECZYSŁAWOWI LEJI

wyrazy najgłębszego współczucia
śmierci OJCA.

składamy
i powodu

Pracownicy Miejskiej Przychodni Rejonowej
w Grybowie

Lokale Nieruchomości

ZAMIENIĘ M-4 kwaterun­
kowe, komfortowe, we

Wrocławiu, na podobne w

Nowym Sączu. Franciszek
Nestor, Wrocław, Borow­
ska 52/9.

KUPIĘ lub wydzierżawię
lokal lub pomieszczenie,
nadające się na kawiar­
nię, w atrakcyjnej miej­
scowości lub w Krakowie.
Oferty „263U” Biuro Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

MIESZKANIE spółdzielcze
M-4 w Jaworznie - Pod­
wale, zamienię na podob­
ne lub większe w Chrza­
nowie, Krzeszowicach. —

Andrzej Sitarski, Jaworz­
no, Nosala 1 G/94.

PILNIE sprzedam gospo­
darstwo 1.8 ha, z zabudo­
waniami. — Informacje i
możliwość oglądania tylko
do dnia 28 lipca; Rozalia
Bochorska, 34-123 Chocz-
nla <10, kolo Wadowic.

Różne

NOWOŚĆ hodowlana!
Kwitnące
kańskie,
ciekawe
dzlesiąt
szają
Szkółki l
ki — Kraków, Słomiana
19a. Dojście od Konopnic­
kiej osiedlem Podwawel­
skim. g-68333

; irysy amery-
wielkokwiatowe,
kolory, kilka-

odmlan. Zapra-
do obejrzenia
Gałczyński Slas-

ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!
Chcecie zdobyć wysoko ceniony I dobrze płatny zawód -

zgłoście się do odbycia praktycznej nauki zawodu:

TOKARZA

FREZERA

Ślusarza

w Zakładzie Maszyn Kablowych <Polkabel>

w Krakowie, ul. Wielicka 84
Uczniowie otrzymują następujące wynagrodzenie:
w pierwszym roku nauki 300 zł

w drugim roku nauki 480 zł
w trzecim roku nauki 1.200 zł (6,20 zł za godz. pracy + premia).
Dla wyróżniających się w nauce uczniów ki. III przyznawane

są kwartalne nagrody pieniężne w wysokości 20 % wynagrodze­
nia, a dla uczniów klas I i II zapomogi bezzwrotne od 300 do 900

zł kwartalnie.

Uczniowie otrzymują również odzież ochronną, mają możliwość

korzystania z wszelkich uprawnień socjalnych, ośrodków wypo­
czynkowych 1 rozwijania swoich zainteresowań w różnorodnych
kołach pozalekcyjnych.

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych, Kraków, ul. Wielicka 84, teł. 633-00, wewn. 108.

■

Gwiazdy na ekranie

Od wynalezienia teleskopu optycznego minęło
ponad, 3,5 stulecia: w technice astronomicznej
wiele się zmieniło. Mniej natomiast zmieniły
się ludzkie wyobrażenia na temat tej techniki.
Wciąż jeszcze, gdy mowa o narzędziach pracy
astronoma, na myśl przychodzi nam zwykły te­

leskop optyczny. A tymczasem „uzbrojono" go już różny­
mi mechanizmami, które powiększają zakres stoso­
walności przyrządu o obszary niedostępne dla oka ludzkie­
go. Astronomowie miast zaglądać w okular teleskopu
analizują obrazy rejestrowane na materiałach czułych na

różne długości fal elektromagnetycznych (nie tylko-na pro­
mieniowanie świetlne).

Ale pożyteczna z różnych względów metoda fotografowa­
nia nieba ma też i swoje minusy. By zarejestrować obiekty
słabo świecące trzeba stosować długie czasy naświetlania
liczone nawet w godzinach. A to zupełnie uniemożliwia
śledzenie zmian następujących w obserwowanym obiekcie
w krótkich okresach czasu.

I tu z pomocą astronomii pospieszyła telewizja. Pierwsze
telewizyjne obrazy Księżyca i planet uzyskano w 1952 r. w

obserwatorium Uniwersytetu w Cambridge w Wielkiej Bry­
tanii.

Do zalet tej nowej astronomicznej techniki należy przede
wszystkim możliwość stosowania znacznie krótszych okre­
sów naświetlania, bowiem otrzymywany obraz jest elektro­
nicznie wzmacniany. Dzięki temu można prowadzić wspom­
niane tu już obserwacje obiektów o blasku zmieniającym
się w krótkich okresach czasu. Można też łatwo regulować
kontrastowość obrazu, podobnie jak się to czyni .w zwy­
kłych telewizorach. Inną zaletą tego sposobu prowadzenia
obserwacji jest duża wygoda. Można ich dokonywać nawet
w laboratorium oddalonym od kopuły z teleskopem. Dla
astronomów szczególnie ważny jest fakt, że w przypadku
stosowania techniki telewizyjnej jednym przyrządem mo­
żna objąć szeroki zakres spektralny. Tak więc drugim —

obok badania obiektów o zmiennym blasku — ważnym ce­
lem obserwacji telewizyjnych było otrzymywanie obrazów
w podczerwieni.

Podobnie jak można otrzymywane obrazy wzmacniać na

drodze elektronicznej tak samo ich jasność można osłabiać
Fakt ten oddał spore usługi w obserwacjach bardzo silne­
go źródła światła — Słońca.

Nowa, telewizyjna technika obserwacyjna, wymagająca
konstruowania specjalnie dla jej potrzeb odpowiedniego
sprzętu wysokiej jakości szczególnie rozwinęła się w ZSRR
i USA. Oba te kraje zastosowały ją również z powodzeniem
w astronautyce. Telewizyjne zdjęcia powierzchni Księżyca
w dużym stopniu przyczyniły się do realizacji programu
„Apollo”, zaś oczy-kamery radzieckich „Łunochodów” u-

możliwiły im wielomiesięczni wędrówki po powierzchni
Srebrnego Globu.

Zapewne opisana tu metoda prowadzenia obserwacji bar­
dzo się przysłuży astronomii, a być może w przyszłości do­
kona w tej nauce przewrotu.

LESŁAW PETERS

Prasa wyleczy

W prasie brytyjskiej pojawiły się informacje o tym, że
60 farmerów prowadzi eksperymenty, zastępując w staj­
niach i oborach ściółkę że słomy... gazetami. Pierwsze

wyniki są rewelacyjne: jeden z koni, gdy przestał spać na sło­
mie, stracił chroniczny kaszel, inny zaś wyleczył się z astmy.

Wyrok stulecia

Swoisty
rekord pobił Sąd Apelacyjny w Teksasie (USA).

Na 5.005 lat więzienia skazał kidnapera Woodrowa Ranso-

nette, który został uznany za winnego uprowadzenia sy­
nowej wydawcy dziennika z Dallas. Po uzyskaniu okupu w wy­
sokości 250 tysięcy dolarów, ofiara porwania została wypuszczo­
na na wolność. Sędziowie stwierdzili, że wymiar kary obowią­
zujący w tym stanie, zgodny jest z wszystkimi przepisami.

Przepis na długowieczność

W jednym z bukareszteńskich domów starców reporter za­
pytał 90-letniego pensjonariusza, co uważa za największe
osiągnięcie w swoim życiu. Odpowiedź brzmiała: „To,

że nie mam ani jednego wroga”. Kiedy dziennikarz chciał się
dowiedzieć, jak to było możliwe, staruszek stwierdził: „Wszyst­
kich przeżyłem”.

Koń trojański XX wieku

Przed willą w Cesena (Włochy) której właściciel wyjechał,
pozostawiając tylko gospodynię — zatrzymała się cięża­
rówka magazynu meblowego i dwóch robotników wniosło

do wewnątrz tapczan. Zdziwionej kobiecie oświadczyli, że tap­
czan został uprzednio zamówiony przez właściciela domu. Po

pół godzinie wrócili, przepraszając za pomyłkę w adresie i
zabrali mebel. Trick polegał na tym, że trzeci z włamywaczy
znajdował się w tapczanie i czas pobytu w willi wystarczył,
by obrać ją ze sreber i innych kosztowności.

Właściwy człowiek

na właściwym miejscu

Pochodzący
z Syrylii obywatel włoski Michale Sindona wy­

konał fałszywe bankructwo, a po odkryciu oszustwa i wy­
daniu przez prokuraturę nakazu aresztowania — przeniósł

się czasowo do USA. I tam jednak dosięgła go ręka wymiaru
sprawiedliwości. Tuż przed ekstradycją udało mu się jednak,
dzięki sławie „eksperta gospodarczego”, wygłosić na uniwer­
sytecie filadelfijskim odczyt na temat „W jaki sposób znaleźć

wyjście z obecnego kryzysu ekonomicznego”.

Na zdjęciu: Danuta Rinn i Wojciech Młynarski.

Publiczność za Młynarskim!
Po pewnej przerwie, kiedy rzadziej moż­

na było słuchać Wojciecha Młynarskiego
„absolutnie osobiście” powrócił on na fe­
stiwalowa estradę w Opolu i natychmiast
wyśpiewał 2 nagrody za „Tango retro”
z własnym tekstem i muzyką Macieja Ma­
łeckiego. Przyznali je przewodniczący Ko­
mitetu d/s Radia i Telewizji oraz opolska
publiczność. „Tango retro” w wykonaniu
Młynarskiego przyjęte zostało z entuzjaz­
mem, którego już dawno nie okazywano
piosenkarzom na tej estradzie.

Wojciech Młynarski jest autorem ponad
500 piosenek, będących śpiewanymi felie­
tonami, znakomicie podpatrującymi co­
dzienną rzeczywistość. Ważna jest także
ich uniwersalność, mimo upływu lat nie
straciły nic ze swojej aktualności. Piosen­
karz sam wykonuje własne teksty, pisze
także dużo dla innych. Dotychczas miał
trzy recitale, które zapisane zostały na

4 płytach.
Oprócz twórczości piosenkarskiej Woj­

ciech Młynarski jest autorem także form
większych — widowisk estradowych i te­
lewizyjnych — zawsze jednak związanych
z piosenka- Obecn" > pracuje nad nową
operą, a słuchacze czekając na jej pre­
mierę i kolejny recital Młynarskiego ma­
ją przynajmniej „Tango retro”. (CAF)

Tekst: DANUTA ORLIK
Zdjęcia: CAF — KŁOS i OKOŃSKI

DYREKCJA NOWOSĄDECKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWLANEGO w NOWYM SĄCZU

PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE
w Językach: polskim, angielskim,
niemieckim, francuskim i rosyjskim

OBSŁUGA STENOGRAFICZNA
konferencji 1 zebrań

PRZEPISYWANIE TEKSTÓW
nagranych na taśmach magnetofo­
nowych

wykonuje uspołeczniony punkt
STOWARZYSZENIA STENOGRA­
FÓW i MASZYNISTEK w POLSCE,
ODDZIAŁ w KRAKOWIE,

ul. WRZESIŃSKA 5/6, telefon 579-90

•♦•
Uwaga! Stowarzyszenie przyjmuje wpisy

na roczne I półroczne kursy pisania na

maszynie — absolwentów liceów ogólno­
kształcących i średnich szkól zawodowych.

RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Przedsiębiorstwo Upowszechniania

Prasy i Książki
w Krakowie, al. Pokoju 5

zawiadamia, że z dniem 5 lipca 1975 roku,
w związku z uruchomieniem automatycznej

centrali telefonicznej „Centrum”
zmienione zostały numery telefonów

jak niżej:
Przedsiębiorstwo - al. Pokoju 5:

■ Centrala — 121 -11, w godzinach 7—15
■ Portiernia — 122-93, po godz. 15
■ Dyrektor Przedsiębiorstwa — 115-65
■ Z-ca Dyr. d. s. Kolportażu — 141-86

Dyr. d. s< Handlu — 107-81
■ Z-ca Dyr. d. a. Inwest. Adm. — 108-34
■ Z-ca Dyr. d.«. Kultury 152-43
■ Główny Księgowy — 152-51
■ Główny Ekonomista — 552-40
■ Dział Nadzoru Gospodarczego I Zaopa­

trzenia — 152-76.
■ Ambulatorium lekarskie 122-19

po godzinie 15

■ Z-c*

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMO­
CHODOWEJ ZARZĄD w KRAKOWIE

ODDZIAŁ w OŚWIĘCIMIU
zatrudni w Oddziale oraz w placówkach

terenowych w Jaworznie i w Kętach

KIEROWCÓW
z kategorią prawa jazdy „D” i „C"

(dawna I i II kat.).
Wynagrodzenie wg nowych stawek obo­

wiązujących od 1 kwietnia 1974 r., wolne
od podatku od wynagrodzeń i składki na

cele emerytalne. Po 5 latach pracy przy­
sługuje dodatek za staż pracy.

Osobom samotnym zapewnia się zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym

Pracownikom przysługuje bezpłatne u-

mundurowanie, bezpłatny bilet na przejaz­
dy do praęy i inne świadczenia ujęte w

Układzie Zbiorowym Pracy oraz w pla­
nach funduszu sosjalnego.

Członkowie rodzin korzystać mogą w cią­
gu roku z trzech bezpłatnych biletów w

munikacji PKS, na dowolnych liniach.

Zg’oszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Za-

Nasz adres: 32-610 Oświęcim, ul. Więź­
niów Oświęcimia nr 15, telefon 20-51, 2J.52.

/

ogłasza WPISY
do pierwszej klasy Szkoły Przyzakładowej Budowlanej

na rok 1975/76

MURARZ-TYNKARZ

BETONIARZ-ZBROJARZ.

o specjalnościach:

Nauka w szkole rozpocznie się w dniu 1 września br- i trwać bę­
dzie dwa lata. — Na pierwszy rok nauki w Szkole Przyzakładowej
mogą być przyjęci uczniowie, którzy ukończyli 8-klasową szkołę
podstawową, a są urodzeni w latach 1958, 1959, 1960.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie o przyjęcie i życiorys■ świadectwo ukończenia 8-klasowej szkoły podstawowej■ wypis z aktu urodzenia lub tymczasowy dowód osobisty
■ kartę informacyjną o stanie zdrowia ze szkoły podstawowej

Uczniowie w czasie trwania nauki zawodu otrzymuję
wynagrodzenie:

■ w pierwszym roku — 520 zł miesięcznie
■ w drugim roku — 600 zł miesięcznie.

Uczniowie, jako pracownicy młodociani, korzystają z wszystkich
praw przysługujących młodocianym.
Ponadto uczniowie otrzymują:

■ pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia — letnich
i zimowych — do praktyk produkcyjnych■ ubrania wyjściowe granatowe, 2' białe koszule, półbuty,
beret, krawat — o łącznej wartości 2.000 zł

■ jeden raz dziennie posiłek .regeneracyjny, w okresie je­
sienno-zimowym■ mogą korzystać z wczasów w ośrodkach własnych nad
morzem i w górach

■ mogą korzystać z wypożyczalni sprzętu turystycznego-
Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z dojazdu samochodami

Przedsiębiorstwa, względnie otrzymają kwatery w komfortowym
hotelu robotniczym w Nowym Sączu, ul. Królowej Jadwigi 37.4

Absolwenci 2-letniej Szkoły Przyzakładowej Budowlanej mają
prawo ubiegania się o przyjęcie do 3-letniego Technikum Budow­
lanego dla pracujących w Nowym Sączu.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Zatrudnienia i Szkolenia
Nowosądeckiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Nowym Sączu,
ul. Pijarska 19.

POŁUDNIOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
„CHEŁMEK” w CHEŁMKU

ogłaszają WPISY
na rok szkolny 1975/76 — do ZASADNICZEJ SZKOŁY

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO szkolącej w następujących zawodach:

■ OBUWNIK — nauka trwa dwa lata
■ MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych — nauka

trwa trzy lata.

Uczniami szkoły mogą być zarówno dziewczęta jak 1 chłopcy,
którzy ukończyli 15 rok życia (a nie przekroczyli 17 lat), posiadający
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej oraz zaświadczenie

lekarskie stwierdzające przydatność do obranego zawodu.

W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie w wysokości:
■ od 240 do 1.200 zł miesięcznie oraz premię ta dobre wyniki

w nauce — do 20 proc, miesięcznie. — Ponadto uczniowie

mogą otrzymać nagrodę z funduszu zakładowego na zasa­
dach ogólnie obowiązujących pracowników zatrudnionych
w zakładzie.

Uczniom zamiejscowym szkoła zapewnia Internat. Ilość miejsc
ograniczona.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Przemysłu Skórzanego mają mo­
żliwość kontynuowania nauki w Technikum Przemysłu Skórzanego,
na wydziałach:

■ OBUWNICZYM — nauka trwa trzy lata
■ MECHANICZNYM — nauka

Ukończenie technikum daje tytuł
wo wstępu na wyższe uczelnie. —

adresem: Technikum 1 Zasadnicza
PZPS „Chełmek” w Chełmku, ul. Krakowska 18.

Bliższych Informacji udziela sekretariat szkoły, codziennie w go­
dzinach 8—15. telefon Chełmek 15 1 49.

i

trwa trzy lata.

technika technologa oraz pra-
Podania należy kierować pod
Szkoła Przemysłu Skórzanego



Ii Nowa, wygodna i korzystna
PRZETARGI

forma oszczędzania w PKO

I
I
I

I
I
i

terminowe wkłady oszczędnościowe z dyskontem
Z myślą o osobach, dysponujących środkami pieniężnymi z prze­

znaczeniem na lokatę, z dniem 1 lipca 1975 r. Powszechna Kasa
Oszczędności wprowadziła jeszcze jedną formę oszczędzania:

WKŁADY TERMINOWE Z DYSKONTEM, OPROCENTOWANE

W WYSOKOŚCI 5 % W STOSUNKU ROCZNYM

Przy wpłacie na ten rodzaj rachunku, PKO wydaje klientowi
DOWÓD OSZCZĘDNOŚCIOWY, uprawniający do podjęcia po
5 latach kwoty znacznie wyższej od dokonanej wpłaty, a miano­
wicie:

plącąc
płacąc
płacąc

5.000 zł

784 zł otrzymuje się dowód oszczędnościowy na 1.000 zł

8.918 zł otrzymuje się dowód oszczędnościowy na

7.836 zł otrzymuje się dowód oszczędnościowy na 10.000 zł

Dowody oszczędnościowe są dokumentami na okaziciela. Na ży­
czenie klienta mogą być wystawiane jako imienne.

Ta forma wkładów jest szczególnie dogodna dla osób pragną­
cych ulokować oszczędności przeznaczone na wyposażenie dzieci,
wydatki związane z zawarciem małżeństwa, poważniejsze inwe­
stycje itp.

Dowody oszczędnościowe mogą również służyć jako zabezpie­
czenie zaciągniętych w PKO kredytów,

W razie potrzeby posiadany wkład można w każdej chwili pod­
jąć przed upływem okresu 5-letniego. Oprocentowanie wtedy
wynosi:

2 % w razie podjęcia
daty wydania

razie podjęcia
dowodu

% w razie podjęcia
daty wydania dowodu.

Sprzedaż i wykup dowodów oszczędnościowych prowadzą od­
działy PKO oraz upoważnione urzędy pocztowe i ajencje w za­
kładach pracy.

Zainteresowanych zapraszamy do placówek PKO, które udziela­
ją szczegółowych informacji.

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

3

4

od
•/• w

wkładu w pierwszym lub drugim roku
dowodu

wkładu w trzecim roku od daty wydania

wkładu w czwartym lub piątym roku od

FABRYKA LOKOMOTYW IM. F. DZIER2YNSKIEGO

W CHRZANOWIE

ogłasza WPISY
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76,

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA PRACUJĄCYCH, w zawodach:
— TOKARZA
— FREZERA
— MECHANIKA
— MECHANIKA
— MECHANIKA
— MALARZALAKIERNiKA
— MECHANIKA pojazdów
— ELEKTROMECHANIKA

Nauka w szkole trwa 3 lata.
wodu malarza-lakiernika 16 lat.
W czasie trwania nauki uczniowie otrzymuję wynagrodzenie:

pierwszej — 300 zł

drugiej
trzeciej

*

maszyn i urządzeń
maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
operatora przeróbki

przemysłowych

plastycznej

samochodowych
maszyn elektrycznych
Wymagany wiek 15 lat, a do za-

w klasie
w klasie
w klasie

Ponadto uczniowie
wie przemysłowe.

— 480 zł
— 780 zł + premia kwartalna

do 20 proc.

otrzymują bezpłatnie ubrania robocze 1 obu-

ZASADNICZA 3-letnia SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Jaworzno”

w JAWORZNIE, ul. PÓŁNOCNA 9a

województwo krakowskie nr kodu 32-510

ogłasza WPISY uczniów
na rok szkolny 1975/76

Szkoła kształci w następujących kierunkach:

@ GÓRNIK technicznej eksploatacji złóż
© MECHANIK maszyn i urządzeń górnictwa

podziemnego
© MECHANIK maszyn i urządzeń przeróbczych
• ELEKTROMONTER górnictwa podziemnego.

\Warunki przyjęcia
■ ukończony 15 rok życia■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Dla uczniów starszych przewiduje się dwuletni cykl naucza­
nia, z przzywilejami jak przy cyklu trzyletnim.

Przy wpisie należy złożyć:
■ podanie podpisane przez kandydata i jego rodziców

lub opiekunów
■ dokument urodzenia
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ oraz zawrzeć umowę o szkolenie z Zakładem Pracy za

pośrednictwem szkoły.
Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia pomoc materialną
w gotówce, wynoszącą miesięcznie:

■ dla uczniów zamieszkałych w internacie:
— w klasie pierwszej — 519 zł plus 150 zł kieszonko­

wego
— w klasie drugiej — 519 zł plus 200 zł kieszonkowego
— w klasie trzeciej — 880 zł plus 300 zł kieszonkowego

■ dla uczniów miejscowych:
— w klasie pierwszej — 500 zł plus ekwiwalent za 2

tony węgla rocznie
— w klasie drugiej — 500 zł plus ekwiwalent za 2 tony

2 tony węgla rocznie.
— w klasie trzeciej — 1.400 zł plus ekwiwalent za 2

2 tony węgla rocznie.

Ponadto Kopalnia zapewnia:
■ kompletne umundurowanie szkolne, w każdej klasie,

wg nowych wzorów
■ premię w klasie II i III do wysokości 25 proc, stawki

pomocy materialnej dla wyróżniających się uczniów
■ zamiejscowym pełne, bezpłatne utrzymanie w interna­

cie szkolnym■ korzystanie z wczasów, obozów zimowych i letnich,
wycieczek i biwaków

■ możliwość bezpłatnego uzyskania amatorskiego prawa
jazdy kat. samochodowo-motocyklowej — dla wyróż­
niających się uczniów

■ bezpłatne wyposażenie w przybory szkolne, w każdej
klasie

< korzystanie w czasie lekcji z bezpłatnych posiłków re­
generacyjnych■ możliwość kontynuowania nauki w 3-letnich techni­
kach górniczych — dla wyróżniających się absolwentów

szkoły
■ absolwentom szkoły dobrze płatną pracę oraz zakwate­

rowanie w domach górnika.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły.

Dyrekcja Szkoły

Instytut Obróbki Skrawaniem — w Krakowie,
ul. Wrocławska 37 a — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót budowlanych wykończe­
niowych (tynki, podłoże, posadzki i malowanie)
budynku Instytutu od strony ul. Obożnej-

Szczegółowych informacji w powyższej spra­
wie oraz dokumentację do wglądu otrzymać
można w Dziale Inwestycji Instytutu — ul.
Wrocławska nr 37 a, budynek F, pokój 513 —

telefon 364-60, w godzinach 8—15.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe,
watne.

Oferty, w kopertach z

należy składać w Dziale
18 lipca 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18

lipca 1975 r., w Dziale Inwestycji Instytutu.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny-

spółdzielcze i pry-

napisem „przetarg”.
Inwestycji do dnia

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Sułkowicach,
pow. Wadowice, ogłasza, że w drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód marki Warszawa plck-up, typ M-20,
rejestracyjny KF 1037, nr podwozia 74799,
silnika 126802, rok produkcji 1961.

Cena wywoławcza wynosi 33.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca 1975
o godz. 9 w siedzibie Spółdzielni Kółek Rol­
niczych w Sułkowicach, poczta Andrychów,
pow. Wadowice. Dojazd autobusem w kierun­
ku Targanie.

W wypadku nie dojścia do skutku sprzedaży
w pierwszym przetargu, drugi przetarg odbę­
dzie się tego samego dnia o godz. 11. Samo­
chód można oglądać codziennie w godz. 8—13,
z wyjątkiem dni wolnych od pracy.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, należy zapłacić w kasie Spółdzielni, naj­
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-5575

nr

nr

r.,

Powiatowy Zarząd Ekonomiczno-Administra­
cyjny Szkół w Oświęcimiu ogłasza, że w dro­
dze PRZETARGU zleci wykonanie robót re­
montowo-budowlanych łącznie z robotami in­
stalacji elektrycznej, c.o. i wodn-kan., w Gmin­
nej Szkole Zbiorczej w Oświęcimiu.

Dokumentacja techniczna na pow. roboty
jest do wglądu w biurze Zarządu Ekonomiczno-

Administracyjnego w Oświęcimiu.
Oferty należy składać w zalakowanych ko­

pertach, z napisem „przetarg”, w biurze Za­
rządu do dnia 14 lipca 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
15 lipca br. o godz. 10 w biurze Zarządu Eko­
nomiczno-Administracyjnego Szkół Oświęcim.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta, jak również unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn. K-5384

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mię­
snego w Krakowie — Zakłady Mięsne w Zako­
panem, ul. Krupówki 2, ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód marki Nysa 501, nr silnika 307542, nr

podwozia 26434, rok produkcji 1965. Cena wy­
woławcza wynosi 45.000 zł.

Samochód oglądać można 17 lipca 1975 r., o

godz. 12, w Zakładach Mięsnych w Zakopanem.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 lipca 1975 r„

o godz. 10, w Zakładach Mięsnych w Zakopa­
nem przy ul Krupówki 2.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
w kasie Zakładów, najpóźniej na 2 godziny
przed rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

W razie nie odbycia się I przetargu, w dwie

godziny później odbędzie się II przetarg.
K-5773

Krakowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej Od­
dział Wapienno-Piaskowy w Kluczach k. Ol­
kusza ogłasza, że w drodze PRZETARGU zleci

wykonanie montażu z elementów prefabryko­
wanych pawilonu administracyjno-socjąlnego
typu PĄ-636/N-04, wraz z robotami branży bu­
dowlanej, elektrycznej, instalacji wod-kan., c.o.

i wentylacji.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w

Dziale Inwestycji KZCB — Oddział w Kluczach.
Termin wykonania: 15. 09. 1975 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „przetarg”, należy składać w Sekretaria­
cie Oddziału, w terminie do dnia 14 lipca 75 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 15. 07. 1975 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-5574

Urząd Gminy w Kocmyrzowie-Luborzycy ogła­
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie w latach 1975—
1976 robót budowlanych i instalacyjnych bu­
dynku Ośrodka Zdrowia w Łuczycach.

Ogólna wartość robót budowlano-instalacyj-
nych wynosi 1.730.000 zł.

Wykonanie robót j.w. z materiałów częściowo
powierzonych.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa Jest
do wglądu zainteresowanych w biurze Urzędu
Gminy w Kocmyrzowie - Luborzycy.

Terminy rozpoczęcia i zakończenia robót do

uzgodnienia.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, w zalakowanych kopartach z napisem

„przetarg”, należy składać w biurze Urzędu
Gminy w Kocmyrzowie - Luborzycy do dnia
15 lipca 1975 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 18 lipca 1975 r., o godz. 10, w biu­
rze Urzędu Gminy w Kocmyrzowie - Luborzycy.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyny. K-5441

Karpacka Brygada WOP w Nowym Sączu
sprzeda w drodze PIERWSZEGO PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące samocho­
dy:
1) osobowy Warszawa 223, nr podwozia 212881,

nr silnika 086009. cena wywoławcza 52.800 zł,
2) furgon Warszawa 209P, nr

nr silnika 20-000168, cena

24.200 zł,
3) furgon Warszawa 200P, nr

nr silnika 20-069934, cena

23.100 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca 1975 r.j
o godz. 9 w Karpackiej Brygadzie WOP — No­
wy Sącz.

Oględzin samochodów można dokonywać w

dniach 15—19 VII. 1975 r-, w godzinach 12—15.
W przypadku nie dojścia do skutku I prze­

targu, II przetarg odbędzie się w dniu 24 lipca
1975 r., o godz. 9.

Cena wywoławcza II przetargu obniżona bę­
dzie na samochód W-wa 223 o 15%, a na sa­
mochód furgon W-wa 200P o 40%.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej, w kasie Karpackiej Brygady WOP,
najpóźniej w przeddzień przetargu, do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-5292

podwozia 054177,
wywoławcza —

podwozia 056451,
wywoławcza —

i

Krakowskie Zakłady Przetworów Chemicznych
„Erdal” w Krakowie, ul. Żółkiewskiego 17,
sprzedadzą w drodze przetargu samochód mar­
ki Żuk A05, nr rej. 90-31 KR. Cena wywoław­
cza wynosi 59.500 zł.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, należy wpłacić w kasie KZPCh „Erdal”,
ul. Żółkiewskiego 17.

Samochód można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem niedziel, w godzinach 10—14, na tere­
nie magazynów w Krakowie, ul. Krzywdy 14.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca 1975 r.,
o godz. 11, w biurze KZPCh „Erdal", ul. Żół­
kiewskiego 17.

W razie nie dojścia do sprzedaży pojazdu
w pierwszym przetargu, drugi przetarg odbę­
dzie się w dniu 30 lipca 1975 r„ o godz. 11.

K-5442

Krakowska Rada Związków Zawodowych w

Krakowie ogłasza, że w drodze PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO sprze­
da:

1) samochód marki Fiat 125p 1500, nr rejestr,
i 49-63 KW, nr podwozia 084647, nr silnika
i 039360, stopień zużycia 75%. Cena wywo­

ławcza 44.712 zł,
Przetarg odbędzie się w dniu 23 Hpca 1975 r.,

o godz. 12, w garażach Krakowskiej Rady
Związków Zawodowych przy ulicy Skarbowej 4

(wejście bramą od ulicy Czystej).
W wypadku nie dojścia do skutku I przetar­

gu, II przetarg odbędzie sję w tym samym'

miejscu w dniu 29 lipca 1975 r., o godz. 12.

Wymienione pojazdy można oglądać w mlej-
1 scu wyżej podanym, w dniach 18 i 19 lipca 1975
1 r., w godzinach 10—12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić
1 wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej
1 pojazdu, najpóźniej w przeddzień przetargu,
l oraz złożyć pisemne oświadczenie, że wyraża
I zgodę na warunki przetargu i że nabywa po-
i jazd na własne potrzeby.
I Wadium, w wysokości 10% ceny wywoław-
I czej, należy wpłacić do kasy Krakowskiej Ra-
I dy Związków Zawodowych — Kraków, ul.
, Skarbowa 4, II piętro, pokój nr 222.

I Jednocześnie podaje się do wiadomości, że

, wpłaty wadium dokonane za pośrednictwem
. urzędu pocztowego nie będą respektowane.
. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu

częściowo lub całkowicie, bez obowiązku po­
dania przyczyny. K-5663

Spółdzielnia Inwalidów „Raba” w Myślenicach,
ul. Słowackiego 56, ogłasza, że w dniu 23 lipca
1975 r„ o godz. 9 w lokalu Spółdzielni (świe­
tlica) — sprzeda w drodze II PRZETARGU
PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód osohowy m-ki „Warszawa 224”,
nr podwozia 168496, nr silnika 96331, rok

produkcji 1967, stopień zużycia 70% —

cena wywoławcza 18.000 zł.
2) samochód ciężarowy m-ki „ZIS-150”, nr

podwozia 184440, nr silnika 241707, rok pro­
dukcji 1954, stopień zużycia 75% — cena

wywoławcza 21.250 zb

Samochody można oglądać w SI „Raba” w

Myślenicach, codziennie w godzinach 7—13.

W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej o-

raz osoby fizyczne.
Przystępujący do przetargu obowiązani są

do wpłacenia wadium w wysokości 10% ceny
wywoławczej, najpóźniej do dnia 19 lipca 1975
r., w kasie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-5618

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kopalinach,
pow. Bochnia, ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie 4000 sztuk stacyjek PAL z kluczykiem
typ 547.

Termin wykonania: III kwartał br.

Oferty należy składać w terminie do 19 lip­
ca 1975 r. pod adresem POM w Kopalinach.
Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia 23

lipca 1975 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa spółdzielcze i państwowe. K-5553

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Jordanowie, Rynek 17, ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda samochód marki „Żuk” A03, nr

podwozia 063299, nr silnika 293502. Cena wywo­
ławcza wynosi 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się 23. VII. 75 r. o godz. 10
w Biurze GS.

Samochód można oglądać codziennie w godz.
7—15, na podwórcu GS, Rynek 17. Przystępu­
jący do przetargu, zobowiązany jest wpłacić
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej,
najpóźniej w przeddzień I przetargu, w kasie
biura GS. W wypadku nie dojścia do skutku
I przetargu, przetarg II zostanie przeprowa­
dzony w tym samym dniu i miejscu o godz. 12,
z tym, że cena wywoławcza będzie obniżona do
30.000 zł. .

Zastrzega się prawo odwołania przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn. K-5734

Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane w

Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 20, ogłasza, że
w drodze I PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO

1)
sprzeda niżej wymieniony samochody:
osobowy „Warszawa” typ 224, rok produk­
cji 1968, nr podwozia 185541, nr silnika
157831, stopień zużycia 75% — cena wy­
woławcza 30.000 zł,
marki Żuk typ A 03, rok produkcji 1963,
nr podwozia 25531, nr silnika 314727, sto­

pień zużycia 75% — cena wywoławcza
42.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 lipca 1975 r.,
o godz. 10, w siedzibie przedsiębiorstwa przy
ul. Dzierżyńskiego 20.

Wadium, w wysokości* 10% ceny wywoław­
czej, należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa
lub na poczcie, najpóźniej w przeddzień prze­
targu (obowiązuje data stempla pocztowego).

Samochody można oglądać codziennie od

godz. 9 do 13 w Bazie Sprzętu i Transportu w

Wadowicach przy ul. Dzierżyńskiego pod Wa­
lem.

W’ przypadku nie dojścia do skutku I prze­
targu, II przetarg odbędzie się w dniu 28 lip­
ca, o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-5603

2)

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt. I. NS. 168/75. W Sądzie Powiatowym
w Oświęcimiu zostało wszczęte postępowanie o

uznanie za zmarłego Michała Mironienko, ur.

3 marca 1920 r. w Prożewaisku, syna Jakuba
i Anastazji, ostatnio zamieszkałego w Osieku,
pow. Oświęcim, zaginionego. Wniosek złożyła
Kunegunda Giełdoń, zam. w Brzeszczach,
Mickiewicza 14.

Sąd Powiatowy wzywa zaginionego, aby
terminie 6-miesięcznym od daty ukazania

tego ogłoszenia, zgłosił się w wymienionym
wstępie Sądzie, gdyż w przeciwnym razie może

być uznany za zmarłego, wszystkie zaś osoby,
które mają wiadomości o zaginionym, aby w

wymienionym terminie podały je Sądowi.
K-4865

ul.

w

się
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KRAKOWSKIE BIURO PROJEKTOWO-BADAWCZE

BUDOWNICTWA OGÓLNEGO

zawiadamia o zmianie swojej siedziby
Obecny adres brzmi:

Al. POWSTAŃCÓW WARSZAWY 10
31-549 KRAKÓW

TELEFONY:

& Dyrektor — 263-30

❖
❖
♦

♦

Pracownia

Pracownia

Pracownia

Kier. Pracowni i Działów — 259-20
Telex — 0322-452. |

PW-1 — 242-33

PW-4 — 242-34

PK — 289-87 '

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Budownictwa,
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ogłasza WPISY
do klasy pierwszej w zawodach 1

1. MONTERA INSTALACJI SANITARNYCH

2. ELEKTROMONTERA

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
własnoręcznie napisany życiorys
zaświadczenie lekarskie o przydatności do prący
pisemną zgodę rodziców kandydata
dwie podpisane fotografie
odpis aktu urodzenia
kartę informacyjna ze szkoły.'

Do klasy I przyjmowana jest młodzież, która ukończyła osiem
klas szkoły podstawowej.

Podania, wraz z wyżej wymienionymi dokumentami, należy skła­
dać najpóźniej do dnia 30 lipca 1975 r. w Dziale Zatrudnienia,. Płac
i Szkolenia Krakowskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Budownictwa
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, pokój 140.

Nauka w zawodzie montera wewnętrznych instalacji sanitarnych
trwa 2 lata, w zawodzie elektromontera 3 lata.

W okresie nauki zawodu młodociani dotychczas otrzymywali wy­
nagrodzenie w wysokości:

zawodzie montera instalacji sanitarnej
kl.Ido310zł
ki. II - 6,20 zł/godz.
zawodzie elektromontera:
kl.Ido310zł
kLIIdo490zł
kl. III — 6.20 zł/godz. •

— w

w

w

•—w

w
iw

W
_

— umundurowanie (garnitur, 2 koszule, buty, krawat)
— bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok szkolny.
Ponadto może być przyznana kwartalna nagroda w wysokości

do 20 proc, miesięcznego wynagrodzenia.
Absolwenci mają pierwszeństwo w ubieganiu się o przyjęcie do

technikum dla pracujących oraz w uzyskaniu dalszego zatrudnie­
nia w KPIB.

4ŁL

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

JRANSBUD-NOWA HUTA.

KRAKÓW, ul. UJASTEK

ogłasza wpisy
do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:

® KIEROWCY-MECHANIKA samochodowego.
Do podania o przyjęcie należy dołączyć:

E

B
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
własnoręcznie napisany życiorys
zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy
pisemną zgodę rodziców kandydata
dwie podpisane fotografia
odpis aktu urodzenia
kartę Informacyjną ze szkoły podstawowej;

Do klasy pierwszej przyjmowana jest młodzież, która ukończyła
osiem klas szkoły podstawowej, z terenu Krakowa.

Nauka zawodu kierowcy-mechanika samochodowego trwa trzy
lata.

W okresie nauki młodociani otrzymuję następujące
wynagrodzenia:

klasie

klasie

klasie

uczniowie otrzymują ubrania robocze, wyjściowe 1 po-

B■
pierwszej — 230 zł miesięcznie
drugiej — 490 zł miesięcznie
trzeciej — 1.200 zł miesięcznie oraz premię.

■w
■w
■w

Ponadto
siłki regeneracyjne. — Ilość miejsc ograniczona. — (w klasach

pierwszych do 70 miejsc).
Podanie, wraz z wyżej wyszczególnionymi dokumentami,

należy składać najpóźniej do 30 lipca 1975 roku, w Dziale

Kadr i Szkolenia Zarządu PTSB „TRANSBUD - NOWA
HUTA”, pokój nr 31, telefon 490-40, wewn. 15.

ic

POLICEALNE STUDIUM ZAWODOWE
o specjalnościach:
♦ ekonomika i organizacja przedsiębiorstw

ekonomika i organizacja budownictwa

♦ obsługa ruchu turystycznego
0

♦
O
4-

administracja terenowa

gospodarka mieszkaniowa

ekonomika pracy, plac i spraw socjalnych

hotelarstwo

ekonomika i organizacja przedsiębiorstw handlowych
zaopatrzenie i gospodarka materiałowa

finanse i rachunkowość

ogłasza WPISY
na I rok Zaocznego Policealnego Studium Zawodowego.

Absolwenci Studium, po złożeniu egzaminu przed Państwową
Komisją Egzaminacyjną, uzyskują zawód technika ekonomisty
danej specjalności.

Zgłoszenia indywidualne i skierowania przez zakłady pracy —

przyjmuje Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Krakowie, ul. Basztowa 15, IV p., tel, 213-63.

Dyrekcja Studium przyjmuje zapisy i udziela informacji w po­
niedziałki i czwartki, w godz. 16—18.
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Rynek czeka na wyroby KZA

Gorący czas

dla odlewników
— Musiałam sporo czekać zanim znalazł Pan czas na tę roz­

mowę. Tylu petentów przed pańskimi drzwiami nigdy jeszcze
nie widziałam.

— Było ich zawsze sporo. Ale faktycznie, po reformie znacz­
nie więcej interesantów zgłasza się do nas.

— Co mogą już załatwić z nowych spraw, które przejął urząd?
— Niemal wszystko, poza sprawami geodezyjnymi. Etat cze­

ka ale nie możemy znaleźć geodety. Natomiast pracują już:
inspektorat komunikacji, referat zatrudnienia, kolegium dis

wykroczeń. Jedynie w sprawach wywłaszczeń rolnicy muszą je­
chać do Proszowic, Reszta — na miejscu. I rolnicy — słyszę o-

pinie gdy jadę w teren — są z tych zmian zadowoleni.
— Jak kadrowo jesteście przygotowani do zwiększonych obo­

wiązków.
— W Urzędzie Miasta i Gminy pracują obecnie 32 osoby. Ma­

my 3 pracoioników z wyższym i 19 ze średnim wykształceniem.

Gorąco. Słupek rtęci w termometrze osiąga
prawie 30 st. C. W taki upał człowiek najchęt­
niej widziałby się w chłodnej kąpieli Ale nie

wszystkim urlopy pisane w lipcową kanikułę.
Z 3,5-tysięcznej załogi Krakowskich Zakładów
Armatur blisko piąta część przebywa na urlo­
pach i zwolnieniach chorobowych. Ale za to

pozostała część pracowników musi mocno wy­
tężać siłę, by utrzymać konieczny rytm pro­
dukcji; na efekt ich pracy czekają nasze miesz-

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Henryk Ibsen: Peer Gynt — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): M.
Górklewicz t B. Miecugow: Boy
— mędrzec (kabaret) — 19.30,.
GROTESKA (Skarbowa 2): Ka­
zimierz Barnaś: Ptak — nie-ptak —

10. BARBAKAN: Noc CUdÓW —

17, KABARET POD BUDĄ (Ziai
10): Uważaj Sławek, uważaj... — 19,
21.

KINA1

Elżbiety

LIPCA

co.g
kiedy ?

WTOREK

Dwie minuty z

00535323533153 i gminy Słomniki
Antonim Grzywaczem
O gminie po reformie

W związku z reformą otrzymaliśmy 6 etatów — inspektora dis
budownictwa, referenta prawnego, geodety oraz do inspektora­
tu komunikacji i do spraw zatrudnienia. Przyjęliśmy doświad­
czonych pracowników, z byłych Urzędów Powiatowych w Mie­
chowie, Proszowicach i Krakowie, czwórka to mieszkańcy
Słomnik.

— Z czym macie w tej chwili kłopoty?
— Z brakiem czasu. Spadło na nas wiele nowych obowiązków

i nie wiem czy ta ilość dodatkowych etatów będzie wystarcza­
jąca by właściwie obsłużyć interesantów. Ja sam, by być na

bieżąco muszę przez 7 godzin załatwiać interesantów i sprawy
biurowe a dopiero po południu wyjeżdżam w teren. No ale mam

nienormowany czas pracy.
Druga, niezwykle pilna kwestia to budowa nowego obiektu

dla Urzędu. Gnieździmy się strasznie w baraczku z margla i

gliny. Jest nadzieja, że w latach 1976—77 rozpocznie się budo­
wa biurowca przeznaczonego dla UMiG, USC, banku i poczty.
Robimy na razie wszystko by przygotować w br. dokumenta­
cję.

— Dziękujemy »* rozmowę.
.i* Rozm. (eba)

Zdjęcia: WACŁAW KLAG

kania — wyposażenie łazienek, kuchni, samo­
chodów (KZA kooperują z przemysłem moto­
ryzacyjnym).

Plan minionego półrocza wykonano, nie o-

anacza to jednak wcale, iż zaspokojono w ten

sposób potrzeby rynku. Na to trzeba będzie
jeszcze jakiś czas poczekać.

Szczególnie trudne warunki panują w Wy­
dziale Odlewni. Kiedy temperatura powietrza
osiąga 25—30 st. C, we wnętrzach hal fabrycz­
nych jest o 10—15 st. C cieplej, czasem więcej.
A co mówią robotnicy o swej pracy? Edward
Pindel — zatrudniony już 11 lat w zakładzie —

twierdzi, że w ostatnich latach nastąpiła wy­
raźna poprawa warunków pracy. Karol Kolec

dodaje, że mimo tej poprawy konieczne jest
założenie małych wentylatorów, a także prze­
czyszczenie systemu wentylacji. Bywają bo­
wiem dni, szczególnie wtedy, gdy spada ciśnie­
nie — że dym wraca z powrotem do hali.
Budowa nowej odlewni, którą mają oddać za

3 lata, poprawi warunki bhp, bo teraz faktycz­
nie czasem ciężko, ale pracować wszędzie trzeba
— powiada Bolesław Raź.

Trzeba się więc ratować mineralną. I tu uwa­
ga. Załoga odlewni narzeka na jakość „Szczaw­
niczanki” i „Piwniczanki”. Bywa, że jest to

woda zupełnie pozbawiona smaku, głównie ta

dostarczona w pojemnikach plastykowych. Wina

producenta czy dystrybutora?
A teraz kilka słów o wypoczynku. Robotnicy

„Armatur” spędzają urlopy w Piwnicznej, w

Łazach nad morzem i w bułgarskim Słonecz­
nym Brzegu. Dzieci wyjechały na kolonie let­
nie do Sidziny oraz nad Bałtyk.

O nowych inwestycjach Krakowskich Zakła­
dów Armatur, o unowocześnieniu produkcji -r

innym razem, (maj)

Śladem nasiej interwencji

Ceramika

Kiedy przekraczałem próg Spółdzielni Zdu­
nów i Kaflarzy w Mydlnikach — nie przy­
puszczałem, że w tym niepozornym zakła­
dzie na peryferiach Krakowa powstają pra­
wdziwe cuda sztuki ceramicznej. Olśniła
mnie mała kolekcja, mieszcząca się we wzor­
cowni, którą zaprezentowała mi mgr JULIA
FLIS — główny technolog i jednocześnie
projektant Spółdzielni. Wazony, kufle, po­
pielniczki, misy, amfory — to tylko nie­
które przedmioty wytwarzane w Spółdzielni.

Spółdzielnia — jedna z najstarszych w

Krakowie (rok założenia 1929) r- od lat spe­
cjalizuje się w produkcji kafli piecowych.
Mimo że centralne ogrzewanie zdecydowa­
nie wyparło piece z naszych mieszkań —

kafle z Mydlnik znajdują ciągle jeszcze
swoich nabywców. Ostatnio kafle zrekon­
struowane przez mgr J. Flis na podstawie
znalezionych XVlII-wiecznych eksponatów,
wykonane starą techniką — trafiły z Mydlnik.
do Muzeum Historycznego m. Krakowa. Zbu­
dowano tu. z nich stylowe piece, które swym
wyglądem zadziwiają zwiedzających.

We wzorcowni Spółdzielni powstają inte­
resujące wzory. Będzie ich coraz więcej i
niektóre wejdą na stałe do produkcji. Mo­
żliwe, że już io niedługim czasie kafelki,
płytki maloicane ręcznie i wypalane w mydl-
nickich piecach trafią również do naszych
łazienek, (rm)

Braki pieczywa
nie powinny już się powtórzyć

W związku z brakiem pieczywa w sklepach w Pod­
górzu w dniu 1 lipca (o czym donosiliśmy w 147 n-rze

„Gazety”) otrzymaliśmy wyjaśnienie wiceprezydenta
miasta Zygmunta Sakiewicza, z treści którego dowia­
dujemy się, iż w stosunku do winnych wyciągnięto
konsekwencje służbowe. Postanowiliśmy jednak przyj­
rzeć się bliżej produkcji i dystrybucji pieczywa w

Krakowie, aby przedstawić Czytelnikom mechanizmy,
wskutek których zaistnieć mogła wtorkowa „awaria”,
waria”.

Reporterski rajd . rozpoczęliśmy o. godz. 4 rano ód'
Piekarni nr 30 przy ul. Rydlówce. 15-osobowa brygada
Władysława Adamusa zdążyła już wyprodukować od

początku zmiany (godz. 20) blisko 12 ton pieczywa.
Konwojent Józef Romer i kierowca Roman Szostak

wyruszali wyładowaną Chlebem „nysą” na trasę nr 35,
zaopatrującą sklepy w rejonie ulic: 18 Stycznia, Urzęd­
niczej i Batorego. Czekają ich dzisiaj 4 tury — czyli
przeładowanie ok. 3 ton pieczywa oraz zebranie od
kierowników sklepów zamówień na dzień następny
i dostarczenie ich do piekarni.

Piekarnia nr 1 przy ul. Przemysłowej należy już
dziś do zabytków: pracuje od roku 1920 i jako jedyna
w Krakowie posiada piece opalane węglem. 16 ludzi

pod kierunkiem Józefa Borowca zużyło już do wypieku
przeszło 10 t mąki. Przy piecach zastajemy m. in.
Franciszka Białka i Jana Gazdę — obaj pracują tu

od roku 1937.

W godzinach szczytu handlowego towarzyszymy kie­
rowniczce Działu Obrotu Towarowego KPI-1S, pani
Aleksandrze Gębali w wyrywkowej kontroli zaopa­
trzenia sklepów. Pieczywo jest wszędzie; w niektó­
rych sklepach wprawdzie dostać można tylko jeden
gatunek chleba, ale jest go pod dostatkiem.

O wyjaśnienia, dotyczące braku pieczywa w skle­
pach Podgórza w dniu 1 lipca, prosimy dyrektora
KPHS — Wiesława Żakowskiego:

— Od 1 lipca zamknięto — z powodu przerwy urlo­
powej — część piekarń prywatnych (o czym Wydz.
Handlu UM nie zawiadomił nas), a w związku z bra­
kiem ziemniaków i powrotem do miasta czerwcowych
urlopowiczów wystąpiło gwałtowne zapotrzebowanie
na pieczywo. Przed południem nic jeszcze nie zapo­
wiadało tego, „ruch w interesie" rozpoczął się do­
piero od godz. 14.00, co sprawiło, że kierownicy skle­
pcie dopiero w ostatniej chwili powiadomili piekarnię
o zwiększeniu zamówień. Podgórze w dodatku zamó­
wiło nieco mniej pieczywa i stąd szczególny jego
brak właśnie w tej dzielnicy. W środę postanowiliśmy
zwiększyć zamówienia na pieczywo rezerwowe; zwię­
kszy to wpraiodzie straty przedsiębiorstwa, ale zapo­
biegnie sytuacjom z ubiegłego wtorku.

Tłumaczenie to nie całkiem nas przekonuje. Mamy
nadzieję, że szybka reakcja Wydz. Handlu i Usług
UM oraz kroki podjęte przez dyrekcję KPIIS zli­
kwidują ostatecznie problem braku pieczywa w Kra-1

kowie. (mh)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

16.15, 19.30, UCIECHA (Boh, Sta­
lingradu 16): Dzieje grzechu (poi.
18 lat): 10, 12.30, 15.30, 20.30, WAR­
SZAWA (Stradom 15): Brltannic
w niebezpieczeństwie (ang. 15 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Dzieje grzechu (poi.
lf lat) — 15.30, 18, 20.15, WANDA

(Waryńskiego 5): Alfredo, Alfre­
do (Wł. 13 lat) — 15.45, 18, 20.15,
APOLLO (Solskiego 11): Gappa
(jap. b .o .) — 10, 12.30, Strach na

wróble (USA 15 łat) — 15.45. 18,
20.15, SZTUKA (Jana 4): Taka ła­
dna dziewczyna (fr. 18 lat): 10.15.
12.30, 15.45, 18, 20.15, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Ziemia Fa­
raonów (USA b.o.) — 14.45, 17,
19.15, WRZOS (Zamojskiego 50):
Łobuz (fr. 15 lat) - 15.45, 18, 20.15,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70):
Bullitt (USA 15 lat) - 15.45. 18,
20.15, ROTUNDA (Oleandry 1): nie­
czynne, ŚWIT D. SALA (oś. Tea­
tralne 10): Taka była Oklahoma
CUSA 15 lat) — 15.45, 18. 20.15,
ŚWIT M. SALA (oś. Teatralne 10):
Jeremy (USA 15 lat) — 15.30, 17.30,
19.30, ŚWIATOWID D. SALA (oś.
Na Skarpie 7): Złoto dla zuchwa­
łych (USA b.o .) — 15.30, 13.30,
ŚWIATOWID M. SALA (oś. Na

Skarpie 7): Noc na Karesztejnie
(CSRS b.o .) — 15, 17, 19, DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): Ulzana
wódz Apaczów (NRD b.o .) — 16,
18, 20, KULTURA (Rynek Gl. 27):
Dr Popaul (fr. 15 lat) — 18, 20.15,
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Spa­
lony las (rum. 15 lat) — 16, 18, 20,
WISŁA (Gazowa 27): To ja zabi­
łem (poi. 13 lat) — 11, 20. Wspom­
nienia z przyszłości (RFN b.o .) —

16, 18, MASKOTKA (Dzierżyńskie­
go 55): Koniec wakacji (poi. b.o.)
— 15.30, 17.30. 19.30 . UGOREK (oś.
Ugorek): Ciemna rzeka (poi. 15
lat) — 17, 19, TĘCZA (Praska 25):
Wujaszek Wania (radź. 15 lat) —

17, 19, SFINKS (oś. Górali 5): Przy­
gody Hucka Firma (radź, b.o.) —

16, 18, 20. PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Przygody Bolka 1 Lolka — 10, 11,
15, 16, 17, Koniokrady (USA 15 lat)
— 12. 13, Sklep z modelkami (USA
18 1.) — 20,22. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): Kaprysy Marii
(fr. b.o.) — 16, 18.

GDÓW — Promyk: Gra złudzeń
(wł.), MYŚLENICE — Wisła: Grze­
szna natura (wł.), NIEPOŁOMICE
— Bajka: Pan Hulot wśród samo­
chodów (fr. b.o .), PROSZOWICE

— Syrenka: Wódz Prusów (radź.),
SKAWINA — Hutnik: złoto dla

zuchwałych (Jug.), SKAWINA —

Junak: Kochankowie roku I
(czes.), WIELICZKA — Górnik:
Ziemia obiecana (poi.), SKAŁA —

Grota: Zdradzieckie gry miłosne

(czes.).
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 21): 9—19.

ZOO '(Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

BOLECHOWICE — tel. 4 .

CZERNICHÓW' — tel. 3 . .

GDÓW (Rynek) — tel. 80.
DOBCZYCE — tel. 5 .

IWANOWICE — tel. 12 .

IGOŁOMIA — tel. 433-04.
JERZMANOWICE — tel. N.
KRZESZOWICE (Daszyńskiego 6)

— tel. 24.
KOCMYRZÓW — tel. 26.
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel. 214-28.
MICHAŁOWICE — tel. 11 .

NIEPOŁOMICE — tel. 1 .

NIEGOWIC - tel. 16.
NOWA GÓRA — tel. 27.
NOWE BRZESKO — tel. 20.
PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.

24.
RADZIEMICE — tel. 22.
RYBNA — tel. 14 .

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.
SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI -r tel. 115.
SUŁOSZOWA — tel. 9.
SKAŁA - tel. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) tel.

664.
WĘGRZCE WIELKIE — tel. ».

WIŚNIOWA — tel. 6 .

ZABIERZÓW — tel. 11 .

MYŚLENICE — tel. 09 .

PROSZOWICE — tel. 9.

RADIO H

WYSTAWY

Mieszkania

dla młodych
Jaka jest rada na to, by szyb­

ciej dostać mieszkanie? Odpo­
wiedź znaleźli ZMS-owcy, którzy
od lat pomagają w budowie blo­
ków mieszkalnych i dzięki temu

szybciej otrzymują klucze.
Tak też zrobiła nowohucka

młodzież pracująca, której przed­
stawicielom. na uroczystym spo­
tkaniu w ub. sobotę, wręczono

Tym razem tłum niedzielnych
gości Zarabia czekał prawie go­
dzinę na autobus do Krakowa
nie z winy MPK, lecz współto­
warzyszy. Niesubordynowani
pasażerowie wsiedli bowiem do
autobusu na przystanku końco­
wym miast czekać w kolejce na

początkowym. Nie reagowali na

upomnienia kierowcy i w ten

sposób wszyscy czekali. Czasami
również pasażerowie powinni
być bardziej zdyscyplinowani.

Fot. W. KLAG

klucze do własnych mieszkań w

blokach osiedla Bohaterów
Września w Mistrzejowicach.

Na spotkaniu odznaczono Zło­
tą Odznaką im. J . Krasickiego
zakładową organizację ZMS
Kombinatu Budownictwa Miesz­
kaniowego, a także wręczono le­
gitymacje kandydackie PZPR i
odznaki „Zasłużony dla ZMS”.

(tur)

Bez dewiz

do Kijowa
II Liceum im. J. Sobieskiego

gości obecnie delegację młodzie­
ży ze Szkoły nr 45 z Kijowa. W
ramach pierwszej międzyszkol­
nej wymiany bezdewizowej ucz­
niowie „dwójki” przedstawiają
swoim gościom zabytki Krako-

wa, przyjmując ich' u siebie w

szkole, zapoznając z jej struk­
turą i programem nauczania.
Krakowska młodzież w ramach

rewizyty wyjedzie do Kijowa 3

sierpfiia i przebywać będzie tam
również 10 dni. Z ciekawą pro­
pozycją wystąpili kijowscy go­
ście, aby od września br. roz­

począć korespondencyjne zawo-

f€o mogą robić

biolodzy w Wenezueli
Ośmioosobowa grupa (5 stu­

dentów i pracownik naukowy
Wydziału Biologii. UJ oraz le­
karz i kierowca) odpłynie w

tym tygodniu do Wenezueli.
Jest to pierwsza studencka wy­
prawa naukowa do Ameryki
Południowej a zorganizowało ją
studenckie Koło Naukowe Przy­
rodników UJ. Ekspedycja trwać

będzie prawie pól roku. Studen­
ci planują trzymiesięczny pobyt
w Wenezueli a następnie pod­
róż przez Kolumbię i Ekwador
do Peru. Po kontynencie amery­
kańskim poruszać się będą sta-

rem-660 ofiarowanym przez sta­
rachowicką fabrykę. O przygo­
towaniach do wyprawy i jej
zamierzeniach rozmawiamy z

szefową grupy, studentką bio­
logii Jadwigą Lorys.

— To już czwarta wyprawa
studencka wyruszająca tego lata
z Krakowa. Słyszy się opinie, że

dy w naukach ścisłych między I ich ilość jest przesadna,
szkołami. (tur) | — Do Zarządu Głównego SZSP

czył całą aparaturę naukową,
odczynniki, materiały itd.

— Zamierzenia naukowe wy­
prawy?

— Nie będą to oczywiście ba­
dania naukowe, na to mamy za

mało czasu, no i doświadczenia.

Naszym celem jest zebranie i

przywiezienie materiału porów­
nawczego — owadów, gadów,

zgłoszono w br. 35 wypraw. Tyl- płazów a także roślin - dla UJ
ko kilka — m. in. nasza — o- t PAN, Tego typu zbiory przy­
trzymało akceptację i przydział rodnic2e są bardzo trudn0 do_
dewiz. Plan naukowy wyprawy śtępne i drogie. A więc, w czę-
zaakceptowalo kolegium rektor- £cj przynajmniej koszty wypra-
skie UJ, PAN i ZG SZSP. Przy- wy zwróCą się.
gotowywaliśmy się do wyjazdu _

Jak jesteście przygotowani
przez półtora roku, do tych plac?

— Jest to impreza nader ko- —- .Cała piątka studentów jest
sztowna. Skąd macie pieniądze? po IV roku studiów i pracuje

— Część z SZSP. Dostaliśmy w kole naukowym. Z pewnego
też pieniądze — z funduszy typu pracami zetknęliśmy się
przeznaczonych na reklamę — już na praktykach naukowych,
od zakładów pracy. Ale nie za Ogromną pomoc otrzyrpaliśmy
darmo. Będziemy np. dla Cen- od naukowców z naszego Wy-
trali Handlu Zagranicznego „A- działu. Ułatwiono nam również

gromet-Motoimport” kręcić film kontakt z Instytutem Zoologii
o pracy ciągników „Ursus” w Tropikalnej Uniwersytetu w Ca-

Wenezueli, gdzie jest ich ponad racas, który przyjmie nas na

300. Ponadto „Interpress” zarnó- swoje badania ekologiczne. Wie-
wił u nas 4 filmy telewizyjne le czytaliśmy; dwójka z nas

dostarczając nam w zamian mówi biegle po hiszpańsku, re-

sprzęt filmowy. Pomógł nam szła mówi także po angielsku,
niezwykle Uniwersytet opłaca- — Mam nadzieję, że o rezul-

jąc podróż statkiem. No, a prze- tatach porozmawiamy po Wa­
dę wszystkim nasz Instytut Zo- szym powrocie. Na razie — po-
ologii wraz z PAN-em dostar- wodzenia. (E.B.)

,,GIEWONTY" -

W LODÓWCE?
Dziwnym losu zrządzeniem —

w największe upały najczęściej
psują się lodówki w krakow­
skich lokalach gastronomicz­
nych. Wczoraj w „Dnieprze”
przy ul. 18 Stycznia klienci bez­
skutecznie dopytywali się o lo­
dy — „lodów nie będzie — lo­
dówka nieczynna”. W szatni me

było również „giewontów” z filt­
rem; widocznie łatwo się psują
i personel „Dniepru” także prze­
chowuje je... w lodówce a po­
nieważ lodówka uległa awarii...
W części restauracyjnej tego sa­
mego lokalu można wprawdzie
zjeść po godz. 17 .30 obiad, ale

tylko pod warunkiem wykupie­
nia bonu konsumpcyjnego za

złotych — sto. Wyjaśnienie kie­
rownika sali cytujemy dosłow­
nie: „Nie możemy dopuścić do

tego, żeby przyszedł klient i za­
mówił tylko wodę mineralną, bo

zajmuje nam stolik”.

Sądzimy, że w „Dnieprze” źle

funkcjonują nie tylko lodówki,
także stosunek do klienta wy­
maga drobnej reperacji...

WAWEL: Komnaty (9—14 .15, 15—
17) , Skarbiec i Zbrojownia (10—
15.30), MUZ. NARODOWE: Czarto­
ryskich: Pijarska 3 (10—16). DOM
MATEJKI, Floriańska 41 (10—16).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—
16), HISTORYCZNE: Jana 12 (9—
15), Szpitalna 21 (11—18), WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14.30), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14—
18) , PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13), MUZEUM LENINA:

Topolowa 5 (9—18), Kr. Jadwigi
(9—13), ETNOGRAFICZNE: Wolni-
ca 1 (niecz.), MUZ. ML. POLSKI
RYDLÓWKA: Tetmajera 28 (11—
14), PODZ. KOŚCIOŁA SW. WOJ­
CIECHA: (9—16), MUZ. W PIES­
KOWEJ SKALE: (12—18), MUZ.
LOTNICTWA: Czyżyny (10—14),
STARA BOŻNICA: Szeroka 24

(10—14), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce (8—18), RTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (9—21). .

DYZURYh£3-

SZPITALE
CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35.37,

NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę).

PROSZOWICE (Kopernika 2) —

251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88, 228-55. TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 578-08 (9—18). IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA:
260-91.

JESZCZE

O TELEFONACH

Dzwonili do nas wczoraj Czy­
telnicy skarżąc się na kłopoty
ze swoimi telefonami, podłączo­
nymi w sobotę do nowej cen­
trali telefonicznej. W dyrekcji
krakowskiej poczty wyjaśniono
nam, że wszystkie telefony zo­
stały w sobotę wyłączone. Mogą
natomiast występować zakłóce­
nia w połączeniach ponieważ
likwiduje 'się aktualnie dotych­
czasowe, prowizoryczne połącze­
nia. Dyrekcja poczty przeprasza
serdecznie abonentów telefonicz­
nych obiecując, iż najpóźniej
jutro wszystkie telefony działać

już będą prawidłowo.

POGOTOWIE ł i

Siemiradzkiego 1 wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 109-01, 105-73
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 025-50, 667-57

APTEKI

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7. Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12 .

PROGRAM I

«.00 Wiad. 6.15 Takty 1 minuty.
6.30 Inf. o progr. PR 1 TV. 6 .35
Takty i min. 7 .00 Sygn. dnia. 7.17

Takty i min. 7.35 Dzień dobry kie­
rowco. 7 .40 Propoz. do Listy
Przeb. 8 .00 Wiad. 8.05 U przyja­
ciół. 8 .10 Mel. naszych przyjaciół.
8.25 ...Chwila prawdy” — frag. pow.
D. Bieńkowskiej 8 35 Olsztyński
konc. rozrywk. 9.00 Wiad. 9.05
Wakacje z przeb. 9.30 Radio Pra­
ga prezentuje. 9.45 Rytmy, barwy
i nastroje. 10.00 Lato z radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców. 11 .55
Kom. o stanie wód. 12 .05 Z kraju
1 ze świata. 12.25 Śpiewa U. Si­
pińska. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Góralsk. śpiew., górals. muz. 13.15

Kluby roln., rolnikom. 13.30 Kat.
nowości. 13.35 I. Paderewski —

Fantazja Polska op. 19 na fort, i
ork. 14 .00 Sport to zdrowie. 14.05
Ze świata nauki. 14 .10 Europejsk.
tańęe lud. 14 .30 Lato z muz. 15.00
Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10
Tańce kompoz. pols. 15.35 Dysko­
teka. 16.00 Wiad. — Tu druga
zmiana. 16.11 Rytmy Ameryki
Polud. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Mel.' z Kraju Rad. 17.00 Radioku-
rier —aud. inf. Studia Młodych.
17.20 Rytmostoc — aud. W Pogra­
nicznego. 17.40 Z kołobrzeskiego
amfiteatru* 18.00 • Transm. między­
państwowego trójmeczu lekkoatle­
tycznego Polska — Stany Zjedno­
czone — Czechosłowacja. 19.00 Stan

pog. 1 dzień. ■wiecz. 19.15 Gwiazdy
polsk. estrad. 20.00 Wiad. 20.05
Ballady na instrumenty. 20.25 Fo-
noserwis. 21.00 Wiad. 21.05 Kron.
soort. i kom. Tot. Sport. 21 .13
Wiecz. konc. życzeń miłośn. muz.

poważnej. 22 .00 Dzień, wiecz. 22.15
Mini-rec. K. Prońko. 22 .30 Zapom­
niane kultury. .22 .45 Na hawaj­
skich gitarach. 23.00 Wiad. 23.05
Korespond. z zagr. 23.10 Jamsęs-
sion, aud. R. Waschko.

PROGRAM n

5.45 Aud. dla wsi (RZ). 6 .05 Mel.
na dzisiaj. 6.10 Kalend. Rad. 6 .15
,.Słońce, planety i komety” — We­
nus. 6 .30 Wiad. 6 .35 Kom. dnia.
6.40 W lud. rytmach — Rzeszow­
skie. 6 .50 Gimn. 7.00 Próg. pog.
i kom. biom. (KR). 7.01 Tr. or. z

Rzeszowa (RZ). 7 .30 Wiad. 7 .35 Po­
słuchaj i przemyśl. 7.45 Próg. pog.
i kom. biom (KR). 7 .46 Co słv-
c^ać — poranne inf. i mel (KR).
8.11 Muz. dla was (KR). 3 .20 Ra-
d:o reki. (KR). 8.30 Wiad. 8.35
K’ucz do mieszkania 1 co dalej?
R "5 Muz. spod strzechy — górale
Beskidu Śląskiego. 9 00 .. Literatu­
ra na świecie” —

..Wyłom” frag.
noW. J . D’Ormessan. 9 .20 Mili Ba-
łakirew — Uwert. konc. na tema­
ty rosyjsk. pieśni lud 9.30 Wro­
cławskie Skowronki Radiowe. 9 40
D’a przedszk. 1 dzieciń. wiejsk. —

..Gdzie jest As”? aud słów.-muz.
10.00 Rep lit. K. Mellon ..Ludzie
z bedekera”. 10.30 Utwory komp.
franc. 11 .00 Wszystkie Sonaty fort.
A. Skriabina. 11.30 Wiad. 11.35

. Rodzinny tor przeszkód. 11.40
Skrzynk. poszukiwania rodzin
PCK. 11 .45 Od Tatr do Bałtyku —

mel. Śląska Opolskiego. 11 .55 Kom.
o stanie wód. 12 .05 Soliści 1 kape­
le z reg. Mazowsza. 12.20 Aud.
aktual. (KR). 12 .30 Zagrajcie, za­
grajcie jaworowe deski — aud. w

oprać. B. Królikowskiej (KR).
12.50 Swoje ulubione wiersze
rec. M . Malicka (KR) 13.00 Muz.
romant 13.30 Wiad. 13.35 ..Listy do
rodziny” J. Przybosia. 13.55 Mini

przegl. folkloryst. 14 .00 Więcej,
lepiej, taniej. 14.15 Tu Radio —

Moskwa. 14.35 Zagad. muz. —

aud. E. Dulskiego. 15.00 Radiofie-
rie. 16.00 Wypocz. i turyst. 16.15
Tr. pr. z Rzeszowa (RZ). 17.01

Wakacje z przeb. (KR). 17.30 Nasz

punkt widzenia w opr. M . Lovella
(KR). 17.45 Wakacje z mistrz. —

klasycy wiedeńscy — Haydn, Mo­
zart, Beethoven (KR). 18.10 „Ibsen
w teatrze Im. J. słowackiego” —

rec. E. Koniecznej (KR). 18.20
Wiad. mad Wisły 1 Dunajca (KR).
18.30 Echa dnia. 18.40 Drogi poz­
nania — „Trzy krok! wtajemnieze-
nla”- Hasło: czas. 19.00 Bedrich
Smetana — poemat sym. nr 5
„Tabor”. 19.15 7 tek. jęz. ang. 19.30
„Dzień dobry Ameryko” — mag.
lit.-muz. w opr. L. Mariańskiej.
20.30 Książki, które na was cze­
kają. 21 .00 Pieśni Henr! Duparca w

interpret. I -I . Szymulskiej 1 J. Le-
felda. 21.15 Metr książek w każ­
dym domu. 2130 Mag. z kraju i
ze świata. 21 .50 Wiad. sportowe.
il.55 „Gdy nie ma ich w domu”
— wakacyjny mag. dla rodziców.
22.10 Z polsk. współcz. twór. muz.

22.20 Rad. Tyg. Kult. 23.00 Die­
trich — Schumann — Brahms —

Sonata F—A. 23.30 Wiad. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Z nagr.
wlosk. kwart, pollfonicz. 24.00
Koniec progr. 1 hymn.

PROGR. NA UKF 68.75 MH«

PROGRAM ID

6.30 Polit dla wszystkich. 6.45
Muz. zegarynka. 7 .00 Ekspr. przez
świat. 7 .05 Muz. zegarynka. 8.00

Ekspr. przez świat.' 8 05 Kiermasz

płyt — aud. M. Jurkowskiej. 8.30
Co kto lubi. 9 .00 „W poszukiwa­
niu straconego czasu” — 30 ode.
pow. Marcela Prousta. 9 .10 Donovan
dzieciom. 9.30 Nasz rok 75-ty. 9.45

Dyskoteka pod gruszą. 10.30 Ekspr.
przez świat. 10.35 Dwie gitary klas.
10.50 „Przeklęte miasto” 12 ode.

pow. Ellery Queena. 11.00 Dysko­
teka pod gruszą. 11.20 Życie ro­
dzinne, mag 11.50 Dwie gitary
elektr. 12.05 Polud. wyd. mag. Z
kraiu 1 ze świata. 12 25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka — roz­
rywka (31). 13.45 Czytamy pamięt­
niki — Charlie Chaplin — „Moja
autobiografia”. 14.00 Lato w Filh.
mistrz, batuty — Fritz Reiner G.
Rossini - Uwert. do opery „Cy­
rulik Sewilski”. 14.40 Okruchy
przyrody (1) — gaw. T Goździ-
kiewicza 14.50 Roock z Budapesz­
tu — gra I śpiewa zesp. General.
15.00 Ekspr. przez świat. 15.05
Progr. dnia. 15.10 Hocz. polsk. pio­
senki (opr. T. Dębski). 15.30
Kwadr, dla zesp. Hot Chocolate.
15.45 Słynne tria 1 tercety. 16.15

Telegr. muz. ze świata 16.45 Nasz
rok 75 17 00 Ekspr. przez świat.
17.05 „W poszukiwaniu straconego
czasu” — 31 ode. pow. Marcela Prou­
sta. 17.15 Kiermasz płyt — aud. D.

Michalskiego. 17.40 Szlakiem zwy­
cięstwa (14) — aud. w. Biaego.
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polity­
ka dla wszystkich. 18.45 Blues
wczoraj I dziś — aud M. Jurkow­
skiej. 19.15 Książka tyg. 19.30

Ekspr. przez świat. 19.35 Muz.

poczt. UKF. 20.00 Fotografik na

dachu świata — (2) gaw Z. Sta-

czyszyna. 20.10 „Profil hazardu” —

gra zesp. Soft Machinę. 20.30 Z

nowej płyty Barryego White’a.
20.55 Opera i Jej prlmadonny. 21 .40
Na poboczu wielkiej polityki —

fel. J . Krystka. 21 .50 Opera tyg.
— Albert Lortzing ..Płatnerz”. 22 .00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Burt Bacharach.
22.15 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. „Noce 1 dnie” M. Dąbrow­
skiej — ode. 29. 22 .45 „Deklaruję
być zawsze dobrym” — śpiewa
Georges Monstaki. 23.00 Ballady
warszawskie (7) 23.05 Collegium
musicum — Zapomniany mistrz z

Wenecji — Baldassare Gallupi.
Uwertura do opery ..Wiejski filo­
zof”. 23.45 Progr. na środę. 23.50
Na dobranoc era Shtrley Scott —

organy. 24 .00 Koniec progr. 4

hymn.

PROGRAM I

9.00 Poranek TV najmłodszych.'
10.00 Nowe przygody Vldocqa —

film franc. (kol.) . 10.55—16.25
Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30
DTV (kol.). 16.40 Obiektyw. 17.00
Polski film dokumentalny. 17.30
Lato z pomysłem. 17.35 Fakty —

opinie — hipotezy. 18.05 Lato z

pomysłem. 18.10 Nie tylko dla pań.
18.35 Lato z pomysłem. 19.15 Do­
branoc (kol.). 19.30 DTV (kol.).
20.20 Przypominamy, radzimy. 20.25
Rancho w dolinie — film prod.
USA. 21 .15 Lato z pomysłem
(kol.). 21 .25 Oto twoje życie —

pr. publ. (kol.). 22 .10 Wiadomości
sportowe. 22.40 Kabaret Starszych
Panów. 23.40 Zakończenie progra­
mu.

PROGRAM H

17.05 Program dnia. 17.10 Trans­
misja z trójmeczu w lekkiej atle­
tyce — Polska — USA — CSRS.
19.00 Kronika (Kr.). 19.20 Dobra­
noc (kol.). 19.30 DTV (kol.). 20.20
Most. 20.50 Pieśni i tańce Olte-
nów. 21 .10 24 godziny (kol.). 21.20
Teatr Kobra —r Harry Brent. 22.25
Oferty. 22.45 Zakończenie progra­
mu.

Za wprowadzone w ostatnir.t
oliwili zmiany w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

♦ Jeśli ktoś z Czytelników
mieszka w Skawinie lub się tam

wybiera, proponujemy zagląd­
nąć do Klubu „Hutnika” na

„Gubałówce”, który oddano nie­
dawno do użytku po przepro­
wadzonej przez Hutę Aluminium

modernizacji. Warto tym bar­
dziej, ze otwarto tam wystawę
znanego krakowskiego plastyka
Pawła Bielea prezentującego o-

brazy powstałe w ciągu ostat­
nich kilku lat — martwe na­
tury, pejzaże, portrety.

♦ „OGÓLNOPOLSKI PRZE­
GLĄD NOWOŚCI WYDAWNI­
CZYCH MIESIĄCA” — wystawa
czynna w godz. 12—lg w Sali

Kominkowej KDK, Rvnek GL
27.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne zawiadamia, żcż w

związku z remontem sieci trak­
cyjnej nastąpi wstrzymanie ko­
munikacji tramwajowej do Ce­
mentowni w dniach od 7 do 12

lipca br. w godz. 8 .30—12.00. Po­
ciągi tramwajowe linii „11” kur­
sować będą w tym czasie do
Walcowni, natomiast linii „15”
do placu Centralnego. Na od­
cinku Centrum Administracyjne
HiL — Cementownia uruchomio­
na zostanie komunikacja auto­
busowa zastępcza.

—O—

♦ Osoby, które były świad­
kiem potrącenia pchającego wó­
zek mężczyzny przez samochód

osobowy m-ki „fiat”, w dniu 28.
III. 1975 r. w Krakowie na ul.

Bulwarowej około godziny 17.00,
proszone są o zgłoszenie się w

Wydziale Ruchu Drogowego
KM MO w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 24, pok. 59 lub tel.
239-21, wewn. 902.
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